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RADIO 
w pudełku od zapałek

Jeden z inżynierów południowo­
afrykańskich, nie). Levington udo­
wodnił Światu, że w zwykłym pu­
dełku od zapałek zmieścić się mo­
że... Kompletny radioaparat nadaw­
czy i odbiorczy. Podziwu godną Jest 
oczywiście cierpliwość konstruktora 

tak miniaturowego aparatu.

Już zo S ml

Wyniki wyborów w Anglii
--—-i' Konserwatyści powiększyli swój stan posiadania ss-r j 

w zarządach miejskich o 614 mandatów — Kampanię
■ - wyborczą cechowało duże napięcie polityczne —

LONDYN (obsł. wł.). W 400 miastach i miasteczkach Anglii odbyły się 
wybory samorządowe, w wyniku których zwycięstwo odniosła brytyjska
partia konserwatywna.

Głosowano ogółem na 3.266 man­
datów. Wedle dotychczasowych wy­
ników, konserwatyści uzyskali o 614 
mandatów więcej, aniżeli posiadali 
poprzednio. Partia Pracy straciła 
ogółem 641 mandatów. Niezależni, 
rekrutujący się głównie z ugrupo­
wań prawicowych, zdobyli 36 man­
datów. Stan posiadania liberałów 
nie uległ żadnej zmianie. Partia 
Pracy straciła w ośrodkach prze­
mysłu włókienniczego, jak Man-

eslęcy

chesterze i Lancashire. Kampanię 
przedwyborczą cechowało znaczne 
natężenie. Wybory obejmowały 
1/3 wszystkich mandatów. Radnych 
wybiera się na okres trzyletni, tak, 
że jedna ich część ustępuje każdego 
roku. W Londynie wybory nie od­
były się, gdyż w stolicy wybiera się 
całą radę raz na trzy lata.

W poprzednich wyborach gmin­
nych partia konserwatywna rów­
nież zdobyła więcej mandatów ni!ż 
socjaliści, a jednak mimo to, socja-

tystów co do ewentualnych zmian 
politycznych — byłoby niezupe nie 
uzasadnione, chociaż s’ychać już 
głosy- w Anglii, domagające się roz­
pisania nowych wyborów powszech­
nych. (piw)

--------o----- —

Atakował—, rodzinę 
królewską i został 
za to ukarany

BERLIN (ZAP). Redaktor odpo­
wiedzialny berlińskiej „Berliner 
Zeitung" ukarany został przez ra-

wyleci pierwsza rakieta
Sensacyjne -------------
doniesienie „TIME*4
Pocisk atomowy osiągnie 
cel za 4 godziny—Świat 
czeka na wynik do­

świadczenia

na księżyc
o księżyc. Jakiekolwiek spadochrony 
na nic się tu nie przydadzą, gdyż at­
mosfera wokół księżyca jest rozrze­
dzona prawie do zera.

Rakieta, której zadaniem byłoby 
przebycie trasy Ziemia — Księżyc 
lub Ziemia — Mars może zostać wy-

liści odnieśli przygniatające zwy­
cięstwo w późniejszych wyborach 
do Izby Gmin. W wyborach gmin­
nych w Anglii ludność głosuje na 
kandydatów, biorąc pod uwagę 
przede wszystkim ich zalety osobiste, 
a w mniejszym stopniu ich partyj­
ną przynależność. Dlatego też wy-* 
suwanie dalekoidących wniosków 
z niedzielnego sukcesu konserwa-

dzieckiego gubernatora berlińskiego, 
generała Kotikowa, wysoką grzyw­
ną pieniężną oraz ostrym napomnie­
niem za umieszczenie napastliwego 
artykułu wobec angielskiej rodziny 
królewskiej 1 księlżniczki Elżbiety. 
Artykuł ten ukazał 'się w piśmie 
berlińskim w związku z mającym 
się odbyć za 2 tygodnie ślubem 

| księżniczki z por. Mountbattenem.

Granice USA ołwarte Żydów
budowana wedle istniejących obli­
czeń. Energia atomowa, wyzwalana z 
jednego grama uranu wystarcza w 
zupełności na oderwanie od ziemi 
pocisku o wadze 1 tony!

Odległość księżyca od ziemi jest 
odległością stosunkowo niewielką.’ 
Równa się ona niespełna dziesięciu: 
obwodom ziemi (380 tys. km). Po-, 
cisk atomowy, lecący z szybkością i 
100.000 km na godzinę wylądowałby 
na powierzchni księżyca już po czte­
rech godzinach.

Od kilku stuleci zainteresowanie 
podróżami międzyplanetarnymi ce­
chowało wszystkich uczonych. Aż

Amerykańskie czasopismo „Ti­
me"’ podało wiadomość o przygo­
towaniach do wystrzelenia pierw­
szej próbnej rakiety na księżyc 
za niespełna 5 miesięcy.™

(p). Głównym, zadaniem, jakie wi­
nien spełnić ów pocisk, będzie do­
kładne rozpoznanie warunków atmo- 
sferycznych na trasie Ziemia — Księ­
życ, następnie zaś stwierdzenie ja­
kie warunki panują na naszym sate­
licie.

Pocisk nie będzie zawierał załogi 
ludzkiej. Wszelkie badania przepro­
wadzać będą umieszczone wewnątrz 
aparaty automatyczne, zaś utrzymy-.chowało wszystKicn uczonycm 
wanie łączności z ziemią gwaranto-'do czasów ostatnich praktyczne wy- 
wać będzie silna radiostacja, w któ- konanie projektów było niemożliwe 
rą rakieta zostanie wyposażona. i Pocisk, który miałby wyrwać się z

Radiostacja ta będzie posiadała 100 orW

NOWY JORK (obsł. wł.) Stany Zje­
dnoczone postanowiły w ciągu naj- 

' bliższych 2 lat zwiększyć czterokrot- 
। nie cyfrę dla imigrantów żydowskich. 
Pozwoliłoby to na osiedlenie w USA 
w ciągu 2 lat około 150.000 Żydów. 

! Decyzję tę zakomunikował delegat a- 
merykaftski na posiedzeniu komisji 
palestyńskiej ONZ.

Jak oświadczył delegat brytyjski 
w związku z projektem amerykań­
skim dokonania podziału Palestyny na 
państwo arabskie i żydowskie najda­
lej do 1 lipca 1948 — W. Brytania nie

Indie znów krwawią
LONDYN (obsł. wł.) Z Kaszmiru

emigracyjna
zamierza przyłożyć ręki do żadnego 
planu, który nie spotka się z apro­
batą zarówno Żydów jak i Arabów.

Tymczasem w Londynie trwają na­
rady nad projektem amerykańskim 
w sprawie Palestyny i brytyjski min. 
kolonii Creech Johns opuścił Nowy 
Jork, aby wziąć udział w tych nara­
dach.

W Polsce odnaleziono | 
samolot Lilienłhalw ,

m V„Znadawczro wadze 25 - mieć szybkość 40.000 km na godzinę, donoszą, że stolicy Srinagar grozi cal- 
k? Wysyłać on będzie co godzinę Co więcej - dla wystrzelenia jedne- kowite zniszczenie. Szczepom.maho- 

na fałach ultrakrótkich kilograma poza granice przycią- metańskim, które dokonały inwazji Pn J V Stanin na nowierzchni ksic- 1 gania ziemskiego potrzeba potwornej od strony granicy północno-zachod-
5 .’X nl energii Mwnalnee) Sle 6.4 milion. ki- nie, nd.lo Sie »p.« d. „jasin. Woń

staną aparaty do badania warunków: logramometrów, I ska hinduskie odpierają ataki. . .życa samoczynnie uruchomione zo-

atmosferycznych, geologicznych i in­
nych.

Obserwacje te będą odbierane przez 
stacje amerykańskie.

O iie próba da wyniki dodatnie, 
mówi się ó wyruszeniu ekspedycji, 
złożonej z uczonych, "których zada­
niem byłoby założenie pierwszych 
stacji nadawczych na księżycu. Mó­
wi się następnie o wysłaniu pocisku 
międzyplanetarnego na Marsa, odle­
głego o 78 mil. km. Ekspedycja ta 
miałaby zbadać źródła pochodzenia 
znaków świetlnych, zaobserwowa­
nych na Marsie przez obserwatorium l 
w Mount Wilson.

Podróż pociskiem międzypjanetar-1 
nym wiąże się z kilku zagadnienia- ( 
mi, dość trudnymi do rozwiązania, | .

Pierwszym problemem jest sprawa • ra Podróży „Orbis", 
oddychania. Rozwiązać ją można czasie dalsze 
przez zastosowanie tzw. „oxil tha . 
Substancja ta regeneruje powietrze, 
pochłaniając dwutlenek węgla, a wy­
dzielając tlen. Wiele kłopotów zwią­
zanych będzie z zupełnym brakiem 
ciężaru. Pasażerowie rakiety będą w 
Jej wnętrzu latać jak liście.

Dla wygody podróżnych ====================== 

wagony restauracyjne na PKP 
Tymczasem wagony sypialne „CHORUJĄ"

WARSZAWA (PAP). Na trasie wstrzymały kursowanie wagonów sy- 
Warszawa _  Żyrardów — Warszawa | pialnych „Orbisu'' kl. III w pociągu
odbyła się. próbna jazda pierwszego 
wagonu restauracyjnego. Wagon re­
stauracyjny od dnia 1 listopada rb. 
kursować będzie w pociągu między­
narodowym Warszawa — Katowice— 
Zebrzydowice.

Uruchomienie wagonów restaura­
cyjnych jest zasługa Polskiego Biu- 

w niedługim 
• wagony uruchomione 

będą, w pociągu międzynarodowym 
Gotteborg — Szczecin — Poznań — 
Wrocław — Międzylesie — Praga 
Czeska.

W obecnej chwili „Orbis" po­
siada 23 wagony Ill-ej klasy, a do 

I końca grudnia br. ilość ta wzrośnie

międzynarodowym Nr 2/2 w relacji 
Gdynia—Wrocław—Gdynia. Wagon 
ten odjechał z Gdyni w składzie 
wspomnianego pociągu po raz ostat­
ni w czwartek 30. 10., a z Wrocła­
wia w piąitek 31. 1Ó. Zaprowadz ano 
natomiast kursowanie wagonu sypial­
nego kl. 3 w poc. 404/405 w relacji 
Gdynia—Warszawa—Gdynia.

Jak donosiliśmy o tym przed kilku 
dniami, odkryto w okolicach Nakła 
n. Notecią ewakuowane dotąd przez 
Niemców: oryginalny samolot Li- 
lienthala 1 jego kopię. Sprowadzone 
do Bydgoszczy szybowce - samoloty 
zostaną złożone w przyszłym ty­
godniu i wystawione na widok pu­
bliczny. Na zdjęciu oryginalny sa­
molot Lilienthal a z roku 1893. Wi­
dok tego samolotu wkrótce zapew­
ne udostępniony zostanie społeczeń­
stwu polskiemu na wystawach.

ONZ swoje i Unia Afr. swoje
NOWY JORK (PR). Przedstawiciel 

Unii Połudnlowo-Afrykańsklej powla 
domił oficjalnie komisję powierniczą 
ONZ, że rząd jego nie zamierza wy- 

' Najważniejszy zaś jest problem do 30. ! konać zalecenia ONZ odnośnie przy­
hamowania gwałtowności uderzenia 1 Wskutek małej frekwencji PKP | gotowania umowy powierniczej dla

Afryki Południowo-Zachodniej. Wia­
domość o tej odmowie wywołał# w 
kołach ONZ przygnębiające wraże­
nie. Utrzymuje się, że krok Unii Po- 
łudniowo.Afrykańskiej może narazić 
na szwank autorytet ONZ.

Pilna potrzeba 
naszego przemysłu
Na brak fachowców cierpieliśmy 

już przed wojną, posługując się 
cudzoziemcami. Ten stan byl bardzo 
niekorzystny dla interesów państwa. 
Po wojnie zapotrzebowanie na pol­
skiego fachowca znacznie wzroso. 
Po pierwsze dlatego, że wielu zgi­
nęło podczas działań wojennych lub 
pozostało na emigracji, a po wtóre 
z tego powodu, że Polska z kraju 
wybitnie rolniczego stała się krajem 
przemysłowym. Odzyskanie granicy 
na Odrze i Nysie skierowało Polskę 
na drogę handlu światowego. Wiel­
kie warsztaty przemysłowe na za­
chodzie i zasoby węgla na Śląsku 
umożliwiają rozbudowę wielkiego 
przemysłu. Jakkolwiek nasze osiąg­
nięcia dotychczasowe są pomyślne, 
to jednakże nie są one takie, jakie 
byłyby wtedy, gdybyśmy posiadali 
dostateczne ilości surowców’ oraz 
wystarczające kadry specjalistów ze 
wszystkich dziedzin przemysłu. Tyl­
ko przy spełnieniu tych warunków 
bylibyśmy zdolni wykorzystać ma­
ksymalnie nasze możliwości produk­
cyjne. Z tych też względów problem 
szkolnictwa zawodowego, które w 
szybkim czasie byłoby w stanie do­
starczyć nowych kadr specjalistów 
jest niezmiernie ważny i aktualny.

Przed v’t>jną kształcenie zawodo­
we prowadzone było w 5-ciu typach 
szkół zawodowych, wzajemnie z so­
bą niezwiązanych i nie pozwalają­
cych przechodzić uczniom z niższego 
poziomu na wyższy. Awans dla naj­
zdolniejszych uczniów niższych stop­
ni szkól był zamknięty. Za to poli­
techniki kształciły inżynierów, którzy 
minęli się nieraz z powołaniem.

Szkolnictwo zawodowe bardziej 
niż jakiekolwiek inne, jest związane 
ściśle z przemianami w dziedzinie 
życia gospodarczego. Zmiany w pro­
dukcji, w metodach i środkach fa­
brykacji, w organizacji pracy doma­
gają się natychmiastowych zmian w 
systemie szkolenia. Te momenty bie- 
rze pod uwagę nowy program Mini­
sterstwa Oświaty dla szkolnictwa 
zawodowego. Naczelnym założeniem 
.tego programu jest udostępnienie na 
wszystkich stopniach 1 szczeblach 
młodzieży robotniczej i chłopskiej 
kształcenia i awansu społecznego. 
Poprzez odpowiednią przebudowę 
dawnych szkół dokształcających 
umożliwi się każdemu robotnikowi 
awans do stopnia inżyniera i wyżej. 
Każdy zdolny będzie miał umożli- 

I wionę przejście z każdego stopnia 
szkolenia aż do szkół akademickich. 
To przełamanie barier między róż­
nymi stopniami szkół jest najwięk­
szą zdobyczą naszych czasów W 
szkolnictwie.

W tych warunkach młodzież pra­
cująca zawodowo będzie również 
mogła otrzymać średnie wykształce­
nie zawodowe, a jednostki zdolniej­
sze będą mogły się kształcić w szko­
łach stopnia licealnego. Dzięki sze­
rokiej rozbudowie sieci szkół zawo­
dowych, i dzięki udzieleniu mło­
dzieży odpowiedniej pomocy, szkoły 
wszystkich typów będą udostępnione 
szerokim masom młodzieży chłop­
skiej i robotniczej. Po ukończeniu 
trzech klas podstawowej szkoły za­
wodowej w wieku mniej więcej 
15 —16 lat, część młodzieży pójdzie 
do liceów zawodowych i ogólno- 
ksztacących, a większość skieruje 
się do pracy w rzemiośle, przemyśle 
i handlu.

Młodzież zatrudniona jest obo­
wiązana kształcić się w zawodzie w 
średnich szkołach zawodowych z 
trzyletnim okresem nauczania. Szko­
ły te będą przygotowywały kadrj;
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wykwali!i!. cwanych pracowników 
na stopniu czeladników. Zdolniejsi 
przejdą do dwuletnich liceów, w 
których znajdą możność uzyskania 
stopnia technika.

W obecnej chwili posiadamy po­
nad dwa tysiące szkół przemysło­
wych, handlowych, gospodarczych, 
rolniczych i dokształcających zawo­
dowych, a więc prawie o 6C0 więcej 
w stosunku w 1939 r. Liczba nau­
czycieli i personelu pomocniczego 
wynosi 1G.000, czyli również około 
1.000 więcej niż przed wojną.

Rozumie się, że aby wielki pro/ 
gram rozbudowy szkolnictwa zawo­
dowego był zrealizowany, do tego uuwegu uyt zrealizowany, eto tego S , , ,,
sa , j ■ - , i rowno ten niezaprzeczalny dowodsą potrzebne odpowiednie fundusze S hictnrli * iinwestycyjne na rozbudowę sieci L ’ , demok™ yczna konceP’ 
hnrivnk*. .,1, I. ™zouoowę sieci cja współpracy narodów nie daja w

_ . - . . p pu niczym Polakom odczuwać we wza-IHOCV na Jllf OWVph i nnfronhntł -Sac 4 ....mocy naukowych i potrzebny jest 
również odpowiedni zespól wykwa­
lifikowanych sił nauczycielskich. 
W roku bież, wyasygnowano 200 mil. 
złotych na cele inwestycyjne, a w 
roku przysz ym suma ta ma być pod­
wyższona do 330 mil. zł. Szereg szkól 
znajduje się już w budowie. Luki 
w zespole nauczycielskim próbuje 
się zapełnić w ten sposób, że wy­
kładowcami są również inżyniero­
wie i specjaliści, zatrudnieni 
brykach. Tak, jak w każdej 
dziedzinie, borykamy się i tu z ty­
siącem trudności i przeszkód.
nie ulega wątpliwości, że posuwa­
my się systematycznie naprzód, że 
budujemy przyszłość.

w fa- 
innej

Jedno

Dzieci niemieckie 
na amerykafisk m wikde

DUSSELDORF (ZAP). Około 35.000 
dzieci niemieckich w strefie brytyj­
skiej będzje z początkiem roku przy­
sz ego poddanych akcji do'ywienia 
przez specjalną akcję amerykańską. 
W przeciągu 5 miesięcy w dnie po­
wszednie dzieci prowincji Północnej 
Nadrenii i Westfalii otrzymywać 
będą dodatkową żywność I osobne 
posi ki z kuchni amerykańskiej.

W kraju w dniu Śweta Umarłych
WARSZAWA (PR). W dniu Święta, renie b. obozu koncentracyjnego w 

Umarłych mieszkańcy całej Polski 
oddali hold zmarłym bohaterom. Cen­
tralne uroczystości odbyły się na te-

♦♦ NA ZAPROSZENIE marszał­
ka Sejmu Kowalskiego przybyła do 
Polski delegacja parlamentarzystów 
belgijskich.

** W WARSZAWIE zmar> w wie. 
ku lat 76 znakomity uczony polski ' 
profesor uniwersytetu, dr. med Jan 
Mazurkiewicz. Zmarły był najstar­
szym z rektorów UP. Napisał szereg 
dzieł z dziedziny psychiatrii i praco, 
waż nad nową rozprawą z tej dzie 
dżiny prawie do ostatniej chwili.

** ZNAKOMITY pisarz radziecki 
Ilia Erenburg gościł we Wrocławiu 
przedstawicieli polskiego świata kul­
turalnego na Dolnym Śląsku. Po zwie­
dzeniu szeregu uczelni, gość radziec­
ki wyjechał do Łodzi.

** SZEF MISJI amerykańskiej w 
Atenach oświadczył, że Stany Zjedn. 
podwyższyły kredyty na uzbrojenie 
greckich wojsk rządowych w walce 
przeciwko partyzantom — o 8 milio­
nów dolarów.

*♦ PRZEWODNICZĄCY francus­
kiej partii komunistycznej Maurice 
Thorez opuścił Paryż, udajiąc się do 
Moskwy.

** GUBERNATOR sowieckiej stre 
fy okupacyjnej, gen. Sokołowski o- 
świadczył, że władze radzieckie zer­
wały stosunki dyplomatyczne z bra-
zylijską misją wojskową w Berlinie.

** NA TERENIE BERLINA zosta. 
ną przeprowadzone czasowe wyłącze­
nia prądu, które w wysokości 20 pro­
cent dotkną zakłady przemysłowe. 
Projekt ten stał się ośrodkiem żywej 
debaty i krytyki ze strony członków 
Partii SED.

♦♦ RZĄD WĘGIERSKI zapowie­
dział, że do powrotu do Niemiec nie 
będą zmuszeni wszyscy Niemcy pra­
cujący w ważnych instytucjach go­
spodarczych oraz przybyli do Węgier 
przed r. 1911 i poczuwający się do 
węgierskiej przynależności państwo-' 
wej.

10 Iszy ciąg przemów enia witepr. Żarz. Gł. SP - dr Widy- WirsKiego w Sejmie

Dwie ważne sprawy
Nasza ocena planu Marshalla. Nie chcemv rozłamu między 
RELIGIĄ i OJCZYZNĄ! Sefcior prywatny w całokształcie 

gospodarki polskiej
II.

Stronnictwo Pracy znajduje, że za- 

jemnych stosunkach politycznych i 
ekonomicznych różnicy przewagi ob­
szaru, 1 dności i dóbr gospodarczych 
sojusznika radzieckiego.

Stronnictwo Pracy, którego czoło­
wy aktyw terenowy w wielkiej czę­
ści składa się z działaczy wyrosłych 
w walce wyzwoleńczej ludu pracują­
cego — nie ma żadnych złudzeń co do 
tego, że Polska wiążąca się ze świa­
tem wielkokapitalistycznym przekre­
ślałaby z miejsca swoją jedną okazję 
dziejową uprzemysłowienia i wzmo­
żenia siły produkcyjnej swojego kra­
ju, a życie narodu sprowadziłoby się 
do półkolonialnej wegetacji rolni­
czych konsumentów zagranicznej 
produkcji przemysłowej.

Sojusz polsko-radziecki jest drugą 
fundamentalną zasadą* którą przesą­
dza nasz udział w koalicji rządowej

Zajmując stale, i stanowcze stano­
wisko wobec obu tych fundamentów 
Polski Demokratycznej: reform u- 
strojowych i sojuszu polsko-radziec­
kiego — uzyskujemy moralne prawo 
do równie stanowczego reprezento­
wania naszych postulatów ideowych 
i interesów gospodarczych warstw 
społecznych, które 
szych szeregach.

Rząd Polski nie 
planu Marshalla 
solidaryzując się

skupiamy w na-

przyłączył się do 
pomocy Europie, 
ze stanowiskiem

Oświęcimiu, dokąd przybyły tysiącz­
ne rzesze dla oddania hółdu ofiarom 
terroru niemieckiego. W Warszawie 
na wszystkich miejscach straceń 
wartę pełniło wojsko. Na Pawiaku 
odprawiona została uroczysta msza 
św., a w Alei Szucha, gdzie mieściła 
się siedziba gestapo złożono wieńce. 
Uroczystości -dnia zakończył apel po­
ległych na Placu Zwycięstwa.

Fi!m o uchodźcach
żydowskich z „Exodusa"

PRAGA (ZAP) W kilku kinach 
Pragi wyświetalany jest obecnie film 
o lądowaniu uchodźców „Exodusa" 
w Hamburgu. Film ten wywiera na 
publiczności wstrząsające wrażenie. 
Motto filmu brzmi: „Co za dziwny 
świat, w którym wolni ludzie są za­
mykani za ogrodzeniem z kolczaste­
go drutu**.

Prezydent Sztokholmu 
w Warszawie

Do Warszawy przybył na zaprosze­
nie prezydenta Warszawy, prezydent 
Sztokholmu — Albert Anderson. Gość 
jest wielkim przyjacielem Polski.

Warszawa i Belgrad 
przed roczn cą Rewolucji Październikowej
LONDYN. W związku z rocznicą 

Rewolucji Październikowej, otwarto 
w Londynie specjalną wystawę. U- 
roczystości otwarcia dokonał amba­
sador Zw. Radzieckiego Zarubin.

BELGRAD. W całej Jugosławii 
trwają przytogowania do uroczysto­
ści związanych z rocznicą Rewolucji 
Październikowej. Ukoronowaniem or­
ganizowanych obchodów będzie od­
słonięcie pomnika w dniu 7 bm. w 
jednej z miejscowości nad Dunajem, 
na \ pamiątkę słynnej przeprawy 
wojsk radzieckich przez Dunaj w r. 
1944. Wysokość pomnika sięgać bę­
dzie 25 bm.

WARSZAWA W ramach obcho­
dów związanych z rocznicą Rewolu. 
cji Październikowej, odbędą się w 
dniach 6, 7, 8 1 9 bm. we wszystkich 
większych miastach Polski uroczyste 
akademie z udziałem przedstawicieli 
świata politycznego. W Warszawie 

' w sali „Roma1* odczyt na temat • Re­
wolucji wygłosi min. Minc, w Gdań­
sku — min. Rusinek., w Katowicach 
— min. Bermann, w Krakowie — 
min. Skrzeszewski, we Wrocławiu — 
sekr. PPS ćwik, w Kołobrzegu — 
min. Matuszewski.

। Związku Radzieckiego 1 innych za- 
| przyjaźnionych państw słowiańskich 
Naród Polski nie mógł płacić wyso­
kiej ceny politycznej o nieobliczal­
nych konsekwencjach dla swoich 
stosunków zewnętrznych i' wew­
nętrznych za doraźną pomoc gospo­
darczą. Naród Polski nie mógł wziąć 
udziału w takim planie odbudowy 
Europy, którego głównym celem i 
treścią jest odbudowa Niemiec.

Stronnictwo Pracy akceptuje sta­
nowisko Rządu w sprawie planu 
Marshalla.

Zdajemy sobie jednak sprawęi, że 
zajmując takie stanowisko weszliś­
my na drogę wielkiego i dumnego 
własnego wysiku. Podjęliśmy go i 
szukamy najlepszych warunków ma­
terialnych i psychicznych w naro­
dzie do wydobycia sił na miarę za­
dań Uwalżamy, że aby prowadzić 
dzieło odbudowy bez zwolnień i za­
hamowań konieczną jest koncentra­
cja wszystkich sił psychicznych ca- 
!ego narodu.

Na obszernym polu tego zadania 
uwypuklają się zarówno nasze od- 
'ręibnosci, jak i związane z nimi moż­
liwości naszego wk.adu, jako Stron­
nictwa o starej tradycji katolickiej-

Stronnictwo Pracy uważa, że inne 
byiy drogi rozwoju naszego narodu, 
inne warunki jego życia i dlatego 
innego kolorytu nabierają nieuchron 
ne przemiany gospodarczo-społeczne, 
które porządkują sprzeczność współ­
czesnego świata i świadczą o jego 
postępie. Dlatego inna wylania się 
u nas ekonomia sil gospodarczych 
i psychicznych.

Nie ma w Polsce chyba cz’owieka, 
który chcialby zaprzeczyć wydajno­
ści gospodarczej nowych form ustro­
jowych, Atoli dla ich pełnej wydaj­
ności potrzebny jest wysoki stopień 
entuzjazmu najszerszych mas. Jako 
stronnictwo o tradycji katolickiej u- 
patrujemy w tym swoje zadanie, aby 
siły psychiczne wiary nie mijały się 
bezowocnie z naszym ziemskim dzie­
łem, aby wzmagały go w najwyż­
szym stopniu. Stąd wynika nasz po­
zytywny stosunek do Kościo’a i jego 
możliwej pozytywnej roli w Pań­
stwie.

Stronnictwo Pracy ceni sobie wy­
soko wyrazy Życzliwości ze strony 
duchowieństwa w Polsce, ale też ro­
zumie dobrze, że jako stronnictwo 
polityczne, dzialające na poziomie 
konkretnych rozwiązań politycznych 
1 gospodarczych, jest skazane na 
samodzielność i, że nie wolno mu w 
te konkretne poczynania angażować 
autorytetu Kościoła.

Stronnictwo Pracy z niepokojem 
wys'ucha’o listu biskupów polskich 
w dnit*28, IX. 47 r. Stronnictwo Pra­
cy na podstawie swojego udziału w 
koalicji rządowej stwierdza, że nie 
dostrzegało po stronie Rządu żad­
nych dążeń do ograniczania swobo­
dy pracy duszpasterskiej Kościoła w 
Polsce. Natomiast Stronnictwo Pracy 
nie wyklucza, Że mogły były zaist­
nieć jakieś samowolne poczynania 
poszczególnych urzędników czy dzia­
łaczy, które dawały podstawę zanle- 

pokojeniu biskupów polskich, które 
znalazło swój wyraz w liście pa­
sterskim.

Stronnictwo Pracy uważa, Że bez­
pośrednie wyjaśnienia obustronne 
jakichkolwiek spraw wątpliwych w 
toku Życia codziennego z całą pew­
nością pozwoliłoby uniknąć wyżej 
omawianej enuncjacji — wierzymy, 
że nie pożądanej zarówno z jednej 
jak i z drugiej strony.

Pomimo wszelkie trudności Stron­
nictwo Pracy uważa, Że nie należy 
ustawać w pracy nad uniknięciem 
jakiegokolwiek rozłamu pomiędzy 
religią 1 ojczyzną i dlatego z uzna­
niem przyjmuje do wiadomości od­
nośne oświadczenie w tym względzie 
zamieszczone w exposó Pana Pre­
miera.

W takiej pracy, którą scharakte­
ryzowaliśmy powyżej nikt nas nie 
wyręczy i nikt nie zastąpi, bo nikt 
wyręczyć nie może. Spada ona 
łym cięlżarem odpowiedzialności 
storyeznej na nasze barki. To 
jedna generalna cecha naszych 
ręibności.

Drugą cechą jest nasz stosunek do 
inicjatywy prywatnej. Ta sprawa 
budząca naprzemian raz fale nadziei, 
drugi raz zwątpień — wymaga od 
takiego stronnictwa jak nasze wy­
czerpującego omówienia i jasnego 
sformułowania.

Skoro w ustroju gospodarki plano­
wej — w Polsce Ludowej poszliśmy 
drogą trzech sektorów, mających 
współdziałać w ramach planu ogól­
nego — to znaczy, że poza inicjatywą 
państwowy poza inicjatywą spół­
dzielczą. istnieje obiektywna potrze­

ca- 
hi- 
jest 
od-

ba ekonomiczna twórczej inicjatywy 
1 przedsiębiorczości dzielnych rze­
mieślników, uczciwych kupców i ini­
cjatywnych drobnych wytwórców.

To Polska Ludowa powołała do ży­
cia nowe warsztaty, nowych drob­
nych właścicieli nleruchomoiści, 1 no­
wych drobnych przedsiębiorców 
przemysłowych, nowe gospodarstwa 
chtopskie To oni obok niezaprzeczal­
nej ofiarności i nadludzkiego wysił­
ku robotnika polskiego przystąpili 
z miejsca do pracy To oni zastąpią 
Niemców na Ziemiach Odzyskanych, 
uruchamiając wiele warsztatów dla 
dla zaspokojenia potrzeb życia co­
dziennego innych warstw ludności.

--------o

Medal 
ruchu oporu 
<Ha misjonarzy

Podprefekt z Gulngamp wręczył 
medal ruchu oporu Instytutowi mi­
sjonarskiemu pod wezwaniem św. 
Jana Bosco w Coen-an-Doelh.

Sdiumaclier 
podziehł iuż 
Niemcy

SCHWERIN (ZAP). Reprezentant 
Partii Jedności Socjalistycznej, Erich 
Gniewke, przemawia! przed człon­
kami SED w Meklemburgii na te­
mat przygotowań niemieckich do | 
konferencji londyńskiej. „Dr Kurt 
Schumacher podczas pobytu w Ame­
ryce określi! podzia' Niemiec na 
dwie części za rzecz już prawie do­
konaną. Zachodnie Niemcy w myśl 
zamierzeń i nadziei dra Schuma- 
chera mają zostać objęte dyktaturą 
dolara.

Dążeniom tym sprzeciwia się po­
lityka SED, partia ta stoi bowiem na 
straży jedności państwowej demo­
kratycznych Niemiec 1 ma nadzieję, 
że uzyska pomoc w realizacji tych 
dąlżeń od świata demokratycznego. 
Niemcy — kończy Gniewke — do­
magają się wolności wypowiedzenia 
się w sprawie swej przyszłości poli­
tycznej w formie głosowania ludo­
wego."

bezcenny zbiór 
starzeli monet 
ukrywał Niemżec

WROCŁAW PR) Pracownicy Urzę 
du Likwidacyjnego we Wrocławiu 
znaleźli w mieszkaniu pewnego Niem 
ca w Gorgonowie bezcenny zbiór 
monet, pochodząc, z 2 i 3 wieku po 
Chr. Zbiór waży przeszło 30 kg. Nie­
miec nie mogąc zbioru tego wywieźć 
ociągał się z wyjazdem z Polski.•
Zycie w Trieście 
ramiona
30 »ys. bezrobotnych

Z Triestu donoszą iż liczba bezro­
botnych osiągnęła już cyfrę 30,000. 
Większa część ruchu handlowego w 
Trieście ustała. Jugosławia, której 
handel morski stanowił gros obrotów 
Triestu rozbudowuje w szybkim tem­
pie swój port Fiume. Czesi korzysta­
ją nadal z Triestu lecz handel ich 
stanowi mały procent. Amerykanie 
przewidująi, iż Triest osiągnie pewne 
korzyści jedynie przy pomocy planu 
Marshalla. <

Dwie fazy Niemiec 
według recepty 
gen. Robertsona

BERLIN (PR) Nowy szef brytyjskie 
go zarządu wojskowego w Niemczech 
gen. Robertson, wygłosił pierwsze 
przemówienie do Niemców, w któ­
rym określił cele polityki brytyjskiej 
w Niemczech. Oświadczył przy tym 
że pierwsza faza okresu okupacyjne­
go, obejmująca denazyfikację i lik­
widację fabryk zbrojeniowych jut 
jest ukończona. W drugiej fazie — 
mówił Robertson — ma nastąpić od­
budowa Niemiec,

Niemcy mają
pełne magazyny

BERLIN (ZAP). Kierownik wy­
działu gospodarczego przy amery­
kańskim zarządzie wojskowym, płk. 
Haster, oznajmił na ostatniej konfe­
rencji prasowej w Berlinie przed 
swym wyjazdem do Ameryki, że 
sytuację żywnościową w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej uznaj e za 
zabezpieczoną aż do wiosny 1948 r. 
przy pomocy zapasów już złożonych 
w magazynach niemieckich. Dalsze 
zaopatrzenie musi być oparte o no­
we dostawy żywnościowe z USA.

Co piszą inni

w rubryce „Po prostu" pisze o pracy 
w biurze urzędu X.

„Pierwsza do pracy przychodzi 
sekretarka. Nie zdjętła jeszcze ka­
pelusz , a już — łap za telefon. 
Była wczoraj w teatrze. Musi 
przyjaciółce szczegółowo opowie­
dzieć treść całej sztuki, musi po­
wiedzieć kto z kim był, jaki kape­
lusz mia’a pani mecenasowa, z 
kim by’a pani doktorowa, i tak 
pół godziny.

Za chwilę dzwoni maszynistka. 
Jest zakochana i od wczoraj 
wieczór nie widzia’a się ze swym 
ch’opcem. Ma mu mnóstwo rzeczy 
dę opowiedzenia: Co się jej śnito, 
co jad'a na śniadanie — i tak go­
dziny.

Po tym referentka prowadzi go­
dzinną konferencję z krawcową. 
„Jednakże lepiej będzie jeśli za­
miast kontrafałdy po środku, zro­
bi pani dwie fa dy z boku..." i tak 
pół godziny.

.Wreszcie zjawia się sam pan 
naczelnik — kochający rnąiż i oj­
ciec Natychmiast dzwoni do do­
mu.

„To ty, kochanie?... Jak się ko­
tek czuje? Co, główka boli? Tak, 
tak. Twój męiżulek będzie grzecz­
ny... Wypije mleczko zamiast tej 
wstrętnej kawy Ale za to dosta­
nie w domciu ca’uska... — i tak 
pół godziny.

Po tym przychodzi do telefonu 
pozostalj’ personel — i tak cały 
dzień- A interesantów usiłujących 
się połączyć z panem naczelnikiem 
— diabli biorą. 
Fakty przedstawione tak plastycz­

nie, że nie potrzebują komentarzy.
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POCZTA ZE ŚWIATA
Ewangelia faszystów angielskich. Niemcy czytają 

ulotki. Telewizja w Czechach. Trusty zagraniczne pa­
nują nad gospodarką hiszpańską. Bajki o jeziorze 
amerykańskim.

ANGLIA
W Londynie ukaza’a się niedawno 

nowa książka przywódcy faszystów 
angielskich Mosley‘a, zatytułowana 
„The Alternative". Ksiąilka ta uka­
zała się w ma ej ilości egzemplarzy 
i dlatego zwolennicy Mosley'a prze­
pisują sobie z niej ca-e strony i niby 
ewangelię podają z rąk do rąk. 
Ksiątżka ta jest kopią hitlerowskiego 
„MeinKampf", choęia-Mosley urzą­
dził się sprytnie i ani razu nie użył 
słowa faszyzm. Mosley popiera w 
swojej książce plan utworzenia „blo­
ku zachodniego", tak reklamowane­
go przez Churchilla. Churchill zna- 
laz więc nowego sprzymierzeńca. 
Tylko czy jest z tego zadowolony?

Zamiast wieńca na grób 
< p.

Zygmlinta Fekzaka 
wiceprezesa Słronnicłwa Pracy, 
wicewoj. pomorsk ego, założy­
cie a „Ilustrowanego Kurie a 
Polskieqo" —zł 5000 na odbu­
dowę Warszawy składa

Wydawnictwo
„liustiowaaego Kuritra Polskiego1*

dzi należą do Tow. „Rio Tluto", w 
którego Badzie Nadzorczej znajduje 
się również b. min. angielski Antony 
Eden. Większa część przemysłu 
elektrycznego i największe kopalnie 
rtęci znajdują się w rękach Amery­
kanów. Francuscy finansiści z ba­
ronem Rotszyldem na czele mają | , f ; .
monopol na eksploatację kolei że- W nesiin uziirowiSKacn 
laznych i kopalni węgla. Belgijska g 
finansjera kontroluje przemysł tek- 
stylny. Rozumiemy teraz, dlaczego ■ 
rzędy zachodnich demokracji nie 
życzą sobie demokracji w ’Hiszpanii 
i tolerują gen. Franco.

Likwidacja własności
poniemieckiej « granicą

NIEMCY
W zachodntój strefie Niemiec roz­

dawane są ulotki Niemcom, wy­
siedlonym z Czechosłowacji. Oto ich 
treść: „Czy przypuszczacie, że je­
steście opuszczeni, ’e nikt o was się 
nie troszczy? Nie. Ameryka, kraj 
wolności, nie walczyła przeciwko 
niemieckiemu narodowi! Celem wal­
ki bytó dać światu nowy ład. Po­
lacy i Czesi pewnego dnia podzie­
lać będą talii sam los, jak hitlerow­
skie masy.. Wojna nie jest skończo­
na. Dzień, w którym nasza ojczyzna 
będzie oczyszczona, zosta; już wy­
znaczony. Skoro tylko nastanie, 
uderzymy! Niemcy zachowajcie kar­
ność i zaufajcie Ameryce."

CZECHOSŁOWACJA
Wielką niespodzianką w tym kra­

ju będzie telewizyjna transmisja 
programu zlotu sokołów w przy­
szłym roku ze stadionu do gmachu 
radia praskiego. Urządzenia telewi­
zyjne do tej imprezy sporządzane 
już są obecnie w zak adach Tesla 
w Pardubicach koki Pragi. Inną 
niespodzianką dla abonentów telefo­
nicznych będzie udostępnienie bez­
pośrednich rozmów dalekonośnych 
bez pośrednictwa central telefonicz­
nych, dzięki zastosowaniu tzw. „noś­
nych prądów" — umożliwiających ' 
dokonywanie 24 rozm'w jednocześ­
nie na jednym drucie.

ylo w iym 
75 pracujących

PRAGA (IP) Uzdrowiska dla pracu­
jących w Czechosłowacji zakończy­
ły już sezon letni a z cyfr, dotyczą­
cych ich działalności wynika, że w 
bieżącym roku w uzdrowiskach tych 
szukało zdrowia 75,000 pracujących, 
z czego na Czechy i Morawy przy­
pada 60,000, na Słowację 15,000 osób. 
Centralna rada związków zawodo­
wych wyasygnowała na tegoroczną 
akcję wczasów 10 1 pół miliona ko­
ron. Pracownikom, którzy w pracy 
odznaczyli się nadzwyczajną wydaj- I 
noś cię, dalej społecznie słabszym i 
potrzebującym opieki lekarskiej w 
sanatoriach oraz pracującej młodzie­
ży umożliwiony był pobyt bezpłatny 
w uzdrowiskach. W sezonie zimowym 
skorzysta z leczenia w 'uzdrowiskach

i dalszych 15,000 pracujących.

AMERYKA
Amerykanie coraz częściej 

wają. Morze Śródziemne jeziorem 
amerykańskim, gdyż gwiaździsta 
bandera powiewa na niezliczonych 
statkach od Gibraltaru do Aleksan­
drii, w głąb Morza Czarnego aż poza 
Istambuł. Amerykański eksport do 
krajów po’o.’onych w rejonie Morza 
Śródziemnego przewyższa 16-krotnie 
import z tego terenu. Anglicy czują 
się nieco urażeni w swojej ambicji 
takim stawianiem sprawy. Uważają 
oni, że twierdzenie „o jeziorze ame­
rykańskim" jest teatralne i prze­
sadne.

nazy-

HISZPANIA
Wszyscy wiedzą, źe Hiszpanię rzą­

dzi gen. Franco, ale nie wiedzą 
o tym, że gtówne bogactwa tego 
kraju znajdują się w ręku między­
narodowych trustów. Kopalnie mie-

w wojnie z Indonezją
’ W skład holenderskiej marynarki 
wojennej wchoćfeą dwa krążowniki, 
sześć kontrtorpedowców, dwanaście 
łodzi podwodnych, dziewięć okrętów 
konwojowych i 21 torpedowców. 
Prawie wszystkie te jednost­
ki znajduję się obecnie w Indonezji. 
Bezpośrednie koszta wojny kolonial­
nej wynoszą olbrzymią sumę 28% 
budżetu państwowego. Poza tym Sta­
ny Zjednoczone sprzedały Holandii 
broń z demobilu 1 finansują wojnę 
z Indonezją w postaci pożyczki 195 
mil. dolarów, udzielonej Holandii w 
sierpniu br. Wszystkie te koszta 
wojny spadają na barki ludności.

Armia holenderska liczy obecnie 
200 tys. ludzi, w tym na piechotę 
przypada 175.000 z których większość 
120.000 znajduje się w Indonezji, 
gdzie uczestniczy w wojnie z Repu­
bliką Indonezyjską.

Siły holenderskie w Indonezji liczą 
4 dywizje, z których każda składa się 
z trzech brygad piechoty, pułku wy­
wiadowczego, trzech pułków artylerii 
polowej, pułku obrony przeciwczołgo- 
wej i pułku obrony przeciwlotniczej 
oraz wojsk specjalnych. Pułki pie­
choty stacjonowane w samej Holan­
dii, stanowią właściwie ośrodki szko­
lenia wojsk, kierowanych do Indone­
zji. W skład wojsk holenderskich Nic więc dziwnego, że wojna impe- 
wchodzą również formacje lotnicze rialistyczna nie cieszy się wśród lud- 
posiadające około trzystu samolotów, noścl popularnością. Dezercja sięga 
z których przytłaczająca większość 15% wśród żołnierzy holenderskich 
znajduje się w Indonezji. i i obejmuje nawet oficerów. 1

1 (dh). Majątek, ukryty przez Niem­
cy w krajach neutralnych przed 
wojną i w czasie wojny, podlegający 
konfiskacie na cele reparacyjne — 
oceniany jest na 1,200.000.000 dola­
rów. Porozumienie w sprawie wyda­
nia ukrytych wkładów niemieckich 
zawarto już ze Szwecją i Szwajca­
rią. Znaczny majątek niemiecki znaj­
duje się również w Hiszpanii i Por­
tugalii.

Sama wartość mąjatku ukrytego w 
tych czterech krajach wyraża się 
cyfrą 1 miliarda dolarów. Ponadto w 
Turcji znajdują się znaczniejsze wkła­
dy (około 70.000.000 dolarów) oraz 
mniejsze w Irlandii i Afganistanie.

Wedle zasad, przyjętych w spra­
wie odszkodowań na konferencji pa­
ryskiej, majątek ten ulegnie rozdzia­
łowi w następujących proporcjach 
Stany Zjednoczone 28 proc., Wielka 
Brytania 28 proc., Francja 10 proc., 
zaś pozostałe 28 proc, rozdziela się 
pomiędzy Albanię, Austrię, Egipt, 
Belgię, Kanadę, Danię, Grecję, Indie, 
Luksemburg, Norwegię, Unię Polud- 
nlowo-Ąfrykańską i

Rząd gen. Franco 
I współdziałania z 
i sprawie wykrycia . 
mieckich na kwotę 100—200 mil. do­
larów. Zablokowano aktywa 300 firm. 
W tej liczbie znalazły się poważne 
firmy przemysłowe, chemiczne i sze­
reg banków. Majątek Portugalii oce­
niany jest na 100 mil. dolarów.

Przy ustalaniu wkładów niemiec­
kich, ukrytych w Szwajcarii, rząd 
szwajcarski wykazał jedynie 250 mil. 
dolarów. Znana jednak niemiecka do­
kładność pozwoliła amerykańskim o- 
ficerom, specjalnie przydzielonym 
do tego zadania ustalić na podstawie 

I niemieckich ksiąg wysokość wkładów 
I niemieckich w Szwajcarii na 750 milj. 
i dolarów. Połowę z tego Szwajcaria 
będzie miała prawo zatrzymać dla 
siebie. Ponadto Szwajcaria zatrzy­
mała 30.000.000 dolarów w zlocie, 
na zaspokojenie roszczeń swych oby­
wateli do Niemców.

Z kwoty 104 nfclj. dolarów znajdu­
jących się w Szwecji zatrzyma kwotę 
27 milj. doi. Szwecja dla siebie, na 
podstawie porozumienia z sojusznik.
jH"
= DCO-7XZ INAI I Irt UUalr

Związ k Radziecki nie bierze u- 
działu w rozdziale tego majątku po­
niemieckiego w krajach neutralnych. 
Na podstawie porozumienia w Pocz­
damie ma on prawo zajęcia mająt­
ku poniemieckiego we wschodniej Au­
strii, na Węgrzech, w Rumunii i Buł­
garii.

Kraje Południowe! Ameryki, w któ­
rych Niemcy przed wojną umieścili 
wkłady wartości około 500 milj. doi. 
prawdopodobnie nie będą zmuszane 
do zwrotu wkładów, jako państwa, 
które stanęły po stronie sojuszni­
ków.

WIADOMOŚCI 
KATO DICKIE

Jugosławię.
okazał gotowość 
sojusznikami w 
posiadłości nie-

NOMINACJA W CENTRALI 
„CARITAS".

Na stanowisko wicedyrektora Kra­
jowej Centrali „Caritas" Episkopat 
Polski powołał księdza Mariana 
Szczurkowskiego, dotychczasowego 
dyrektora Z /iązku „Caritas" na die­
cezję chełmińską w Pelplinie.

Jak wiadomo, dyrektorem Krajo­
wej Centrali „Caritas" (mieszczącej 
się w Krakowie przy ul. Basztowej 1) 
jest J. Ekscel. Ks. Biskup Dr Karol 
Pękala, sufragan’ tarnowski. (W)

FILM O MATCE BOSKIEJ
(CITTA DEL VATICANO. Od na­

szego korespondenta) Prawdziwą sen 
sacją świata filmowego i świata ka­
tolickiego jest fakt realizacji scena­
riusza filmowego z życia ’ ‘ ~
skiej.

Scenariusz wspomniany 
cowany według książki amerykań­
skiego Jezuity, księdza Mursay'a, pt. 
„Czerwona Konwalia" (THE SCAR­
LET LILY), wydanej w r. 1945. — 
Książka ta cieszy się wielką poczyt- 
nośclą. świadczy o tym fakt, że tłu­
maczy się ją na kilkanaście języków.

Już rozpoczęto nakręcanie tego fil­
mu w Palestynie. Koszta obliczone są 
na pięć milionów dolarów.

Realizatorzy obiecują sobie — słu­
sznie, że film ten obiegnie niewątpli­
wie cały glob ziemski (W)

Matki Bo-

jest opra-

w każdej Ilości 
małe ilości w stanie pranym

POLECA watą kotdroWą i krawiecką

PRZĘDZALNIA WEŁNY P.Z.P,
BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA 67 01W

„ADAM CZEKALSKI j 2$

Wschód sic. jtall
POWIEŚĆ _______

Nie będąc torturowaną w podzie­
miach tak, jak Fryderyk, panna Ber­
th! er czu’a się znacznie silniejsza od 
niego i dlatego, zamiast paść bez­
władnie na matę, na której ją u’ożyli 
dwaj Japończycy, usiad’a natych­
miast po ich wyjściu i rozejrzą® się 
ciekawie doko’a. Spostrzegł więc w 
pierwszej chwili, że znajduje się nie 
w mieszkaniu prywatnym, lecz w 
jakimś biurze, na co wskazywa’o 
choćby umeblowanie. W pierwszym 
odruchu zamierzała nawet podejść, 
do okna i wyjrzeć przez nie, aby się 
może zorientować, gdzie się znajduje, 
ale już w następnej chwili zarzuciła 
ten zamiar Rozumia'a dobrze, że jest 
Śledzona 1 nie chcia’a dać poznać 
po sobie żadnego lęku. Siedziała 
więc w dalszym ciągu na tym samym 
miejscu, na którym ją zostawiono i 
myślała o całym tym porwaniu i o 
Fryderyku By'® ogromnie ciekawa, 
gdzie go też zaprowadzono 1 co z nim 
zamierzają Japończycy zrobić.

— Chyba go nie zamordują — my­
wała — bo on tu niczemu nie winien 
i nic nie wie. I równocześnie na 
wspomnienie Fryderyka ogamał ją 
żal, że Jego miłość do niej zaprowa­
dziła go aż do podziemia admiralicji 
japońskiej — Jakże on mnie musi 
bardzo kochać! —- westchnęła. — 
Wiem to bez jego zapewnień 1 dla­
tego tak mi szkoda tego chtópca!

Czas pracuje dla mnie, nie dla mo­
ich wrogów.

Kiedy skończyła Jedzenie, podnio­
sła się i podeszła już teraz bez obawy 
do okna. Wyjrzał® przez nie, ale nie 
zobaczył* nic więcej prócz okien w 
przeciwległej ścianie. Okna jej wy­
chodziły na kwadratowy dziedziniec, 
na którym w tej chwili nie było ży­
wej duszy i nic się nie działo.

—A zatem znajduję się jakby w 
studni — skonstatowała — nie ma 
jednak na świecie tak głębokiej 1 
niebezpiecznej studni, z której przy 
własnej przemyślności 1 pomocy przy 
jaciół nie możnaby się wydostać. 
Ufajmy więc, że i ja wydostanę się 
stąd wcześniej, nim postawią mnie 
pod ścianą 1 wsadzą w moje serce 
odpowiednią dla Uśmiercenia porcję 
o'owiu.

Zaczęła przechadzać się po poko­
ju, rozmyślając. W pewnej chwili 
drzwi się otworzyły 1 na progu sta­
nęła Japonka. Ale nie była to ta 
sama kobieta, która przynosiła jej 
jedzenie. Oczy Danieli z ciekawo­
ścią wielką spoczęły na nowej po­
staci. Poznała ją. To była Yiszika 
Kawaszima, jej rywalka od roku, ko­
bieta niebezpieczna i nie przebiera­
jąca w środkach, jeśli chodziło o doj­
ście do celu.

— Jakże się pani czuje, madame 
Berthier? — spytała Yiszika najczy­
stszym akcentem francuskim.

— Dziękuję za troskliwość, chwilo­
wo nic mi do szczęścia nie brakuje — 
odpowiedziała Daniela, postanawia­
jąc sobie w tej chwili grać komedię 
w taki sposób, aby Yiszika niczego 
się nie domyślała, — A pani, mada­
me Yiszika, jakże zdrówko? Spodzie­
wam się, *e dobrze, gdyż cenniejsze 
ono jest dzisiaj, niż kiedykolwiek 

l Yiszika spojrzała ciekawie, bardzo

Upłynęło może pół godziny, może 
więcej, gdy w pewnej chwili drzwi 
się bezszelestnie prawie otworzyły i 
na progu stanęła mała Japoneczka z 
tacą w rękach.

— Madame —rzekła — przynoszę 
pani posiek.

I po tych słowach postawiła tacę 
z jedzeniem na macie 1 oddaliła się 
drobnymi kroczkami tak samo cicho, 
jak weszła.

Daniela odprowadzi5® ją wzrokiem 
aż do drzwi, a następnie sięgnęła rę­
ką po czajniczek z herbatą i najspo­
kojniej zabrana się do jedzenia. Bytó 
jej w tej chwili wszystko jedno, co 
się z nią, dalej stanie Miała takie 
przeczucie, że gubernator francuski, 
który bardzo wysoko ją cenił, nie o- 
mieszka uczynić wszystkiego, byle 
tylko wyrwać ją z rąk japońskich 
A tymczasem, czując głód, postano­
wią się posilić.

Jedząc bardzo wolno, równocześnie 
rozgląda'® się po swoim cubiculum 
i myślała o najbliższej przyszłości 
Że nie powie nic, o cokolwiek by ją 
pytano, o tym najmocniej była prze­
konana. A że znowu, z drugiej stro­
ny, prześladowcy jej nie zdołają wy­
drzeć z niej (żadnym sposobem ta­
jemnic — tego również była pewna.

—™ Nie pozostaje ml, wobec tego —• 
pomyślała — nic innego, jak czekać. 

nawet ciekawie na przeciwniczkę i 
wskazała jej maleńki taborecik, sto­
jący pod jedną ze ścian.

— Proszę, niech pani usiądzie, po­
gawędzimy nieco. Sądzę, że samot­
ność jest dla pani do<ść przykra, gdyż 
wiem, że lubisz bardzo szumne i 
głośne towarzystwo.

— Z przyjemnością, o ile i pani 
odczuje z tego powodu zadowolenie

— Rozmowa z panią jest zawsze 
przyjemna, madame Berthier.

— Ach, zbytek uznania dla osoby 
tak skromnej, jak ja, madame

Obie kobiety, grając doskonale ko­
medię wobec siebie, obrzucały się 
wzajemnie grzecznościami, jakby 
jedna z nich nie znajdowała się w 
potóieniu więźnia, dla którego - nie 
było wyjścia na świat boży z tego 
zamknięcia.

— S’ucham' więc, co mi pani ma 
do powiedzenia? — powiedziała Da­
niela, siadając. — Czym mogę pania 
zabawi-"'

— To raczej ja przyszłam tutaj, 
wiedziona li — tylko sercem kobie­
cym, aby jej nieco umilić samotność

— Jest pani nieskończenie dobra 
Jestem gotowa słuchać wszystkiego, 

Cokolwiek pani zechce mówić.
— Mówmy więc o mi'ości, bo to 

najponętniejszy temat dla kobiet. 
Czyż nie tak?

— Niech będzie i o mitóści Sły­
szałam, że chciano panią wydać za 
mąż za jakiegoś księcia mongolskie­
go? > '

— Owszem, ale sprawa ta dawno 
już przestała być aktualna Nie 
chcia'am się wiązać węzłami ma'- 
terisklmi.

— Wołała pani szersza arene życia 
publicznego i intrygi politycznej?

Yiszika uśmiechnęła się lekko, a 
potem powiedziała:

— Tak prawdę powiedziawszy, 
obie lubimy jednakowo to tycie.

Daniel- wzruszyła ramionami, jak­
by chcia’a powiedzieć, „ty o wiele 
więcej ode mnie", a następnie rze­
ki a:

— Miałyśmy jednak mówić o mi­
łości.

— Owszem, pamiętam o tym I 
przyszłam tutaj, aby pani donieść, te 
jej ukochany, mister Thompson, czu­
je się dobrze i tęskni za panią.

— Dziękuję pani za troskliwość. 
Doprawdy, jest pani wprost rozbra­
jająco dobra, madame Yisziko.

— Tęsknota jest kamieniem pro­
bierczym miłości.

— Podobno. Nie znam się dobrze 
na tym, gdyt nigdy dotąd nie ko­
chałam

— Przyjdzie i na panią ta choroba. 
Jest ona tak samo nieunikniona, Jak 
wszelkie pierwsze przypadłości cho­
robowe dziecka Każda z nas musi 
przejść tę odrę która się inaczej 
mi5 ością nazywa.

— Nie wiem, ale chciałabym być 
w tyciu jeszcze bardzo szczęśliwą.

— Będzie pani nia, o ile...
— O ile nie urwią mi gdzie g’owy, 

czy tak?
— O, nie myślałam bynajmniej 

tego, co pani zamierza we mnie 
wmówić.

— Ależ ja bynajmniej nic w panią 
nie wmawiam — kończę tvlko nie­
dopowiedziane przez pąnią zdanie

Po tych stówach zapad tó milczenie* 
trwające czas dłuższy. Żadna z ko­
biet nie chcia’a jakoś podjąć dalszej 
rozmowy, jakby naraz obie już po- 
czu’y sie zmoczone odgrywaniem 
komedii, która by'a bez treści i zda- 
wató się nie mieć najmniejszego 
znaczenia i sensu.
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Warta-AKS 4:1

Znakomity biegacz francuski Han- 
senne osiąga coraz tb lepsze wyniki, 
wpisując na listą rekordów francu­
skich na średnich dystansach swoje 
nazwisko. Na zdjęciu Hansenne w do­
borowej stawce biegaczy, tui za nim 
Strand (po lewej) i Reiff (po prawej).

POZNAN (G). Mecz'finałowy o mi­
strzostwo Polski między AKS (Cho­
rzów) i Wartą (Poznań) — zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny poznańskiej w stosunku 4:1.

Gra przez cały czas prowadzona w 
szybkim tempie, stała na średnim po- | 
ziomie, nosiła bowiem charakter wal­
ki o punkty. Zespół chorzowski wy- 
stąpił w najlepszym składzie z Ba­
rańskim, Spodzieją i Gajdzikiem na 
czele. Warta wystąpiła w normalnym 
składzie. Ślązacy zaprezentowali się 
jako zespół bojowy i szybki w polu, 
bez specjalnie słabych punktów., 
Bramkarz Mrugała 1 ronił spokojnie i. 
pewnie, nie ponosząc winy za pusz-. 
czone bramki. Obrońcy, na których 
spoczywał ciężar 
fens;, wy /arty, 
trudnego zadania 
moc, w której na
bijał się pracowity Gajdzik, wspoma­
gany 
wała piąnowo i szybko. W napadzie 
gości 
cjach podbramkowych. Obaj łączni-1 
cy — Pytel i Cholewa zagrywali sku-। 

I lecznic w puiu, jcunan tawuuóni pod 
I bramką. Reprezentant Polski — Ba-

powstrzymania o- 
wywiązali się z 
bez zarzutu. Po- 

pierwszy plan wy-

ił

4. 11. 47.

„Derby County** 
cftce kupić 
bawiona

LONDYN. Doskonały środkowy na­
pastnik angielski Lawton jest obec­
nie „przedmiotem*' targu. Klub „Der­
by Country*' oferuje za niego sumę 
17.000 funtów, co jest rekordem ofer­
ty w angielskim zawodowym świecie 
piłkarskim.

rań ki, zatrudniony często w pierw-1 niej Czapczyk ma dogodną sytuację, 
szej części gry, stworzył kilkakrotnie' jednak nie dochodzi do piłki. Obaj 
groźną sytuację pod bramką Warty.; bramkarze zatrudnieni są często, wy- 
Jego sposób zachowania się na bois- : u"~ ——•*" w
ku i krytykowania orzeczeń sędziego 
nie li uje z godnością reprezentanta 
państwowego. Nic ziwnego, że sę­
dzia w 12 min. drugiej połowy gry, 
usunął go z boiska.

Drużynie Warty, która przez pierw 
sze 15 . ńnut grała nerwowo i później 
dopiero rozegrała się, brak było sła­
bych punktów. W bramce Krystko- 
wiak kilka razy bronił bardzo szczę­
śliwie. Kilka razy niepotrzebnie wy­
biegał, stwarzając groźną sytuację. 
Obrona — Dusik i Weiss, grała bar­
dzo skutecznie, wkraczając zawsze 
w porę. Pomoc była najlepszą czę- i 
ścią drużyny. Wybijał się w niej na.; 
pierwszy plan Groński. Doskonały był । 
Danielak, zadziwiając wytrzymywa-| 
niem tempa gry. Kaźmierczak w 
pierwszej części niezbyt dokładnie za­
silał atak piłką, po zmianie grał bez­
błędnie. W napadzie Warty trudno 
kogoś wyróżnić. Wszyscy grali o- 
fiarnie i ambitnie. Smólski, pilnowany 
pilnie przez pomoc AKS, nie docho­
dził często do piłek. Z trójki 'napadu 
najlepiej wypadl Czapczyk oraz po­
prawiający się Skrzypniak. Gendera 
zablokowany przez pomoc Ślązaków 
nie mógł poruszać się swobodnie. W 
sumie akcje napadu Warty były płyn- 
niejsze i skuteczniejsze.

Sędziował mgr Tec z Opola, zbyt 
drobiazgowo, niepotrzebnie dyskutu­
jąc z zawodnikami. “ 
kordowa ilość 
tys. osób.

Z przebiegu 
! sze momenty, 
zatrudniając od razu Krystkowiaka. 
W 3 min. Smólski przenosi. Drużyna 
Warty atakuje zdenerwowana, co 
wykorzystuje AKS i lekko przeważa. 
W 5 min. Pytel z małej odległości 
marnuje dogodną sytuację, strzelając 
na aut. W 10 min. zagranie z lewej 
strony ataku Warty kończy się au­
tem Gendery. Bramkarz Mrugała kil- 

! kakrotnie popisuje się wspaniałymi 
obronami. W 20 min. AKS przeprowa­
dza groźną akcję prawą stroną, jed­
nak przytomny wybieg Krystkowia­
ka likwiduje sytuację. W chwilę póź-

pitki. Obaj

zarzutu. W 
broni Mru-

wiązując się jednak bez 
30 min. strzał Czapczyka 
gala na róg — niewykorzystany. W 
30 min. strzał Czapczyka broni Mru­
gała wybiegiem, 
niaka odbija się 
gała wybiegiem, 
bramkowym.

a poprawka Skrzyp- 
o poprzeczkę. Pier- 
a poprawka Skrzyp-

stron już w 4 min.

Igłowy ialent

Po zmianie
Zbierek centruje do Skrzypniaka, któ­
ry ostro strzela, obrońca Piec skie­
rowuje piłkę do własnej bramki. 
Kontratak Ślązaków kończy się na o- 
bronie Warty. W 12 min. sędzia usu- 

' wa z boiska Barańskiego, za kryty- 
I kę jego o._eczeń i AKS gra w dzie- 
| siątkę. W 14 min. Skrzypniak z bli­
skiej odległości strzela w ręce bram­
karzowi. Odtąd Warta jest w przewa­
dze. W 17 min. Czapczyk ‘wystawia 
Skrzyp, iaka, 
bramkę. W 
dyktuje rzut 
Pieca. Piłkę

! obstawiony uzyskuje honorową 
kę dla swych barw. W 26 min. Warta 
strzela 3 bramkę. Autorem jej jest 
Czapczyk. Ślązacy przechodzą kilka 
razy na stronę Warty, jednak obrona 
jest na miejscu. Ostatnią bramkę zdo­
bywa Warta w 43 min. przez Smól- 
skiego, który wykorzystuje podanie 
Czapczyka. Wynik 4:1 pozostaje bez 
zmian.

LONDYN. Jednym z najlepszych' ó-1 
becnie sprinterów na świecie jest 
Mac Donald Bailey, Murzyn z Trini- 
dadu. Jak wiadomo otrzyma! on nie­
dawno specjalną nagrodę sportową 
w Anglii za najlepsze wyniki osiągnię­
te w bieżącym sezonie. W ostatnich 
dniach przybył do Londynu drugi 
sprinter, również z Trinidadu, Norris 
Procope, student medycyny. Wyrów­
nał on rekord światowy na 100 yar­
dów, uzyskując czas 9,4 sek. Procope 
będzie jednym z mocniejszych punk­
tów Anglii na Olimpiadzie.

Cracovia - Wisła 2:2
KRAKÓW. Towarzyskie spotkanie 

piłkarskie 
Krakowa ____ _  _ . _
czyło się wynikiem remisowym 2:2, tecznie w polu, jednak Zawodzili pod 
(2:1).. 1 .

przez Andrzejewskiego, zagry-

dwu najlepszych drużyn
— Cracovii i Wisty zakoń-

Spodzieja niebezpieczny w ak-

- Sensacje piłkarskie
Leg:a-Tarnoyia »:< I“'“S'" L"" ’

WARSZAWA. W meczu piłkarskim 
o wejście do Ligi warszawska Legia 
pokonało Tarnovię w sensacyjnym 
stosunku 8:1 (1:0). Wynik ten jest 
zupełnie niespodziewany ze względu

RUCH WIDZEW 9:1

który uzyskuje 
18 min. za faul 

wolny wykonany 
przejmuje Pytel

drugą 
sędzia 
przez 
i nie

bram-
ŁKS-POLONIA (W-wa) 2:2

ŁÓDŹ. Towarzyskie spotkanie pił­
karskie ŁKS — Polonia (W-wa) za­
kończyło się remisowo 2:2 (2:1).

Dobry poziom
plywactwa francuskiego

PARYŻ. Tegoroczny sezon pływac­
ki we Francji można uważać za bar­
dzo udany. Poziom 
równaniu z rokiem 
niósł się znacznie i 
posiada pływaków,
piadzie będą pretendować do złotego 
medalu.

W. HAJDUKI. W meczu piłkarskim 
o wejście do Ligi Ruch pokonał wy­
soko Widzew 9:1 (5:1) zapewniając 
sobie tym samym Ęjzy równoczesnej 
porażce Tarnovii zdecydowane pro­
wadzenie w rozgrywkach finałowych.

jak

gry 
Grę

Publiczności re­
na Poznań — 15

notujemy ciekaw- 
rozpoczyna AKS,

DYNAMO - AZS (W-wa) 3:2
WARSZAWA. W meczu między­

narodowym siatkarze Dynama (Mo- | 
skwa) pokonali AZS (Warszawa) 3:0, 
demonstrując wysoki poziom gry.

Kurs bokserski
w BiałymsioLu

BIAŁYSTOK. W sali Miejskiego 
Ośrodka WF w Białymstoku, rozpo­
czął się pod kierownictwem referen­
ta wyszkoleniowego Polskiego Zw. 
Bokserskiego — Kaliniaka dwutygod­
niowy kurs bokserski na sędziów, se­
kundantów, przodowników oraz dla 
początkujących. Na kurs uczęszcza o- 
kolo 70 osób.

| PZT klasyfikuje tenisistów
WARSZAWA. Polski Związek Te-|ex aequo: Bełdowski, Chytrowski, O- 

nisowy ogłosił listę klasyfikacyjną 
dziesięciu najlepszych tenisistów i I 
ośmiu najlepszych tenisistek polskich.
Przedstawia się ona następująco:

Panowie: 1. Skonecki, 2. Heb^la, 3. 
Kończak, 4. Niestrój, 5. Bratek, 6—10

wyników w po- 
ubiegtym pod- 

obecnie Francja 
którzy na Olim-

ko-

Scherens
udekorowany

BRUKSELA., Mistrz świata w
larstwie Joseph Scherens otrzymał w 
obecności ministra zdrowia publicz­
nego Verbista od księcia Karola, re­
genta Belgii — Krzyż Kawalerski.

KLEMENS BINIAKOWSKI

Całe dni spędzałem na boisku, by 
Jak najwięcej zobaczyć i nauczyć się. 
W pierwszym swoim treningu przy­
łączyłem się do grupy Kanadyjczy­
ków, w której biegał Murzyn Ed­
wards i 400-metrowiec Bali. Zaimpo­
nował mi przede wszystkim Murzyn 
Edwards swoją miękkością i pięknym 
stylem. Był on wówczas jeszcze bar­
dzo młody*, lecz już groźny jako prze­
ciwnik dla Niemca Pelzera, którego 
na 800 metrów uważano za murowa­
nego faworyta. Każdego dnia miałem 
to szczęście spotykać się z grupą ka­
nadyjską i tutaj też zawarłem pier­
wszą swoją „międzynarodową1* przy­
jaźń z Murzynem. To samo szczęście 
powtórzyło się osiem lat później na 
Olimpiadzie w Berlinie, z tą tylko 
różnicą, że w Amsterdamie zamieni­
liśmy swoje koszulki sportowe, z go­
dłem państwowym, w Berlinie zaś 
tylko znaczki klubowe; Pierwszy też 
raz po trdningu przystąpiłem do Nur- 
miego prosząc go o autograf. Był 
bardzo zdenerwowany, coś mu nie 
wychodziło i... odmówił. Dopiero po 
namowie Klumberga uwiecznił mi się 
w albumie wszystkich mistrzów świa­
ta, z czego byłem bardzo dumny, po­
nieważ jako pierwszy Polak posiada­
łem jego autograf.

Niecierpliwie czekałem też na swój

I pierwszy start, lecz mina mi zrzedła, 
kiedy dowiedziałem się, że w moim 
przedbiegu startują.... Barbutty, Bali 
i reszta zawodników o podobnej do 
mojej (klasie. Wejście do dalszych 
biegów było dla mnie przesądzone, 
lecz chciaiem z swojego pierwszego 
startu wyjść z honorem. Starterem 
był Francuz, bardzo dla nas przy­
chylny. Przed startem pouczał mnie, 
jak będzie dawał komendę. Losowa­
nie torów. Mam szczęście. Losuję 
trzeci tor. Za mną Barbutty, przede 
mną Bali, na pierwszym torze jakiś 
Fin, na piątym Luksemburczyk, da­
lej Hindus. Były też i przedbiegi 
bardzo lekkie, których czas wynosił 
np. 51 sek. Dużo zawodników doszło 
dó międzybiegów. Miałem wyraźnego 
pecha. Mimo, że wówczas miałem, 
dość dobry czas — 50 sek., skończy­
łem bieg jako trzeci za mistrzem 
i wicemistrzem olimpijskim. Pierwsza 
moja porażka tak mnie zbiła z tropu, 
że nie czekałem już końca zawodów, 
udałem się wprost do mojej kwatery. 
Najwięcej bolało mnie to, że tak 
bardzo na mnie liczono, a ja wszyst­
kim musiałem zrobić taki zawód. Do­
piero po długich przekony waniach 
kol. Kostrzewskiego trochę się uspo­
koiłem. Miałem zamiar zupełnie sport 
porzucić, lecz trzeba się przecież 
jednej rzeczy nauczyć... nauczyć się

także przegrywać. Olimpiada w Am- ; Freyera, który zginął jeszcze w trak- 
sterdamie była w tym względzie naj- cie naszych przygotowań przedolim- 
’ ” — ’--l* pijskich śmiercią tragiczną, ratując

bezcenne skarby biblioteki pałacu w 
Dzikowie. Sawaryn na szarym końcu 
walczył jeszcze o ostatnie miejsce z 
jakimś Hindusem, który miał turban 
na głowie. Zaraz po tym biegu nasze 
pierwsze zwycięstwo: Konopacka wy­
grywa dysk! Proszę sobie wyobrazić 
naszą radość. Od krzyków wszyscy­
śmy ochrypli, a musieliśmy krzyczeć, 
bo była nas tylko mała garstka Pola­
ków w tej olbrzymiej masie ludzi ob­
cej narodowości. Tego też dnia star­
towała nasza najmłodsza zawodnicz­
ka, mająca wówczas 15 lat — Kilo- 
sówna, i o dziwo! przyszła jako 'rze- 
cia, krótko za mistrzynią świafa — 
Niemką Radtke i Japonką Hitomi. Za 
dużo wrażeń jak na jeden dzień, a 
tu jeszcze wieści, że BTW zdobyło 
trzecie miejsce w czwórce. Staliśmy 
się odrazu ważni i Holendrzy zaczęli 
się nami interesować. Miałem dużo 
przypadków, że musiałem Holendrom 
tłumaczyć, gdzie ta nasza Polska le­
ży. W Amsterdamie poznaliśmy też 
późniejszego „naszego1* dystansowca, 
późniejszego pogromcę Nurmiego — 
Stanisława Petkiewicza. Był on wó­
wczas 
dobrze 
szem, 
polsku 
Był Polakiem urodzonym na Łotwie, 
więc po Olimpiadzie po prostu wy­
startował z Łotwy do Polski.

Po powrocie do kraju przyrzekłem 
sobie jesczze solidniej trenować, 
lecz ustaliłem też sobie własne mel 
tody treningu. Startowałem jeszcze 
na meczu międzypaństwowym z Cze-

lepszą dla mnie szkołą.
Już następnego dnia widząc jak 

' nasza Konopacka kwalifikuje się do 
finału w rzucie dyskiem, odzyskałem 
humor. Rezygnacja moja znikła bez 
śladu.* Dzień ten przyniósł mi nową 
radość, bo nadeszła po południu wia­
domość, że koledzy z BTW zakwali­
fikowali się w czwórce do finału. 
Przyzwyczaiłem się też do oglądania 
naszych porażek. Wspaniały bieg na 
5000 metrów. Na czele Ritola, Nurmi 
i Wide, z naszych zawodników Sawa- 
ryn. Szkoda niezmierna była śp.

Debiut olimpijski młodziutkiej Pol­
ki Kilpsówny, w przedbiegu na 800 m 
był niezwykle udany. Przybiegła ona 
o parą metrów (widzimy ją na drugim 
planie) za finalistkami Hitomi (Japb- 
nia) i Radke (Niemcy) w czasie 2,28,0 
min.

bardzo skromnym, młodym, 
zapowiadającym się... Łoty- 

O dziwo! Mówił czysto po 
i stale z nami przesiadywał.

lejniszyn, Piątek, Ttoczyński.
Panie: 1. Jędrzejowska, 2. Rudow- 

ska, 3. Popławska, 4—6 ex aequo: 
Hojanówna, Jaśkowiakówna, Kamiń­
ska, 7. Szeraucówna, 8. Kołczowa.

chami, Węgrami i trójmeczu bałtyc­
kim w Warszawie, odnosząc cztery 
zwycięstwa i zajmując jedno drugie 
miejsce. Po zakończeniu sezonu zmie 
niłem barwy klubowe, wstępując do 
Warty w Poznaniu. Po wszystkich 
przygotowaniach olimpijskich i czę­
stych startach byłem fizycznie i ner­
wowo bardzo, wyczerpany. Radzono 
mi już zaniechać sportu. Lecz czło­
wiek, który raz doszedł do pewnych 
wyników, niechętnie żegna się z 
bieżnią. Tak też było i ze mną. Po­
stanowiłem rok wypocząć, lecz nie 
zaniechać zupełnie treningu. Każdego 
dnia bywałem w sali gimnastycznej, 
gdzie prowadziłem kursy WF i jedno­
godzinną gimnastykę sam dla siebie. 
Pierwszej zimy po Olimpiadzie bie­
gałem przełaje dwa razy tygodniowo 
2—3 ‘km, lecz zupełnie lekko, zważa­
jąc na krok. Wiosną też byłem bez 
formy. Często słyszałem głosy . prasy 
pomorskiej, że „stary Biniak się wy- 
kończył*1. Byłem z tego bardzo zado­
wolony, myśląc, że Polonia nie będzie 
miała do mnie urazy za zmianę klu­
bu, kiedy moja kariera sportowa się 
skończyła. Unikałem wszystkich za­
wodów i startowałem tylko z przy­
musu. Na bieżnię nie wychodziłem 
zupełnie, lecz trudno mi było ćwi­
cząc kadry WF i PW w moim ro­
dzinnym mieście zaniechać zupełnie 
biegu. W niedzielę zwykle jeździłem 
do lasu i biegałem lekko na przełaj. 
Czułem się coraz lepiej, lecz posta­
nowienia swojego nie chciałem zmie­
nić Na zawody do Poznania jeździ­
łem bez żadnego przygotowania 
i tam mnie też spotkała pierwsza po­
rażka na 400 metrów z Piechockim,

(C. d. nj

*
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POKŁOSIE ...^
Święła Umarłych

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)

Zapomniana mogiła

bami, organizacje młodzieżowe, szko­
ły oraz hufce PW. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. mjr Domański.

APEL POLEG1YCH
Na cmentarzu nowofarnym obcho­

dzono Dzień Święta Zmarłych rów­
nież bardzo okazale. Nad grobami 
poległych wojskowych wartę hono­
rową żaciągnął Baon Łączności. Przed 
istawiciel Wojska Polskiego wygło­
sił przemówienie, sławiąc męstwo i 
bohaterstwo żołnierza polskiego, za­
rządzając z kolei apel poległych. W 
głębokiej ciszy odczytano nazwiska

Odśpiewaniem 
zakoń­

cza)

REPERTUAR TEATRU

Z uwagi na przesunięcie uro­
czystości żałobnych, związanych 
z Dniem Zadusznym — odwołu­
jemy wieczór dyskusyjny z udzia 
lem dyr. J. Kluczyńskiego z Po­
znania.

Zebranie dyskusyjne z udzia­
łem dyr. Kluczyńskiego odbędzie 
się w następny poniedziałek dn. 
10 listopada br. o godz. 18,30.

Pomorski Zarząd Woj. 
Stronnictwa Pracy.

Służąca - recydywistka
skończyła karierię w więzieniu

'BYDGOSZCZ (re) 20-letnia Helena 
Osiecka, bez stałego miejsca zamiesz 
kania figurująca w kartotekach jako 
pomocnica domowa, trudniła się w 
oczywistości okradaniem swoich 
pracodawców. Za te przestępstwa zo­
stała ukarana przez Sąd Grodzki w 
Ostrowie na rok więzienia.
Amnestia i darowanie części kary 

nie przyczyniło się do poprawy mło­
dej złodziejki, która, przedstawiając 
pochlebną opinię otrzymała pracę1 w 
Szczecinie u W. Hajny. Po pewnym 
czasie wzięła ona od pracodawcy 
1000 zł na zakup artykułów żywno-

Tegoroczne Święto Umarłych ob­
chodzono w Bydgoszczy bardzo uro­
czyście. Przez dwa dni olbrzymie 
tłumy oblegały cmentarze, * oda ją c 
hołd swoim najbliższym.

Uroczystości wigilijne Dnia Zadusz- 
nego odbyły się w niedzielę. Tegoń 
dnia w w godz. popołudn. we wszyst­
kich kościołach odprawione zostały 
uroczyste nieszpory żałobne, po któ­
rych w procesjach udano 'się na 
cmentarze. Duchowieństwo wygło­
siło na wszystkich cmentarzach oko­ 
licznościowe kazania, których wy­
słuchały tysiące wiernych oraz po­
święciło przy pieniach chórów, gro­
by.

Widok cmentarzy był naprawdę 
imponujący. Starannie przybrane zie­
lenią groby, na nich palące się 
świeczki i znicze stanowiły kontrast 
z chmurnym i mglistym dniem listo­
padowym.

NA CMENTARZU 
GARNIZONOWYM

Ze szczególną wdzięcznością 
mięt ino o grobach naszych bohater­
skich żołnierzy, którzy złożyli swe

Teatr Miejski — Poniedzia ek, wto­
rek i środa o godz. 19,30 „Obrona 
Ksantypy".

pa-

poległych żołnierzy.
Roty i modlitwą żołnierską 
czono uroczystość.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Baryłeczka. Orzeł: Ze­

nobia. Wolność: Knock-out. Gryf: 
Pepita Jimenez. Bałtyk: Płonąca ża­
giew. Od 4 bm. Pani minister tań zy.

DYŻURY APTEK
Od 1 do 8 bm. Centralna, ul Aleje 

1 Maja 27 tel. 23-14 i Pod Złotym 
Orłem, Rynek 1, tel. 19-31.

życie na ołtarzu Ojczyzny. Grobami Bartoszewicz, 
r, (nhrJaHrurv IrnmiłetH O kradzifltv

ściowych i zbiegła do Bydgoszczy. 
Po ucieczce służącej poszkodowany 
stwierdził ponadto brak dwóch te­
czek i ręcznika. Szukając pracy O- 
siecka przeniosła się do Wtelna i 
zatrzymała się u rolnika Kaszuby. 
Pracowita dziewczyna zyskała sobie 
uznanie i została przyjęta do pracy. 
Niestety; ta pracowitość była tylko 
maską, o czym przekonał się w krót­
kim czasie Kaszuba. 2-go września 
br. gospodparz przekonał się ku swo­
jemu przerażeniu, że został prawie 
doszczętnie okradziony. Nie namyś­
lając się długo, udał się w pogoń i 
aa swoje szczęście dopędził złodziej­
kę na szosie. Razem z zatrzymaną

Epilog kradzieży pokrzywdzony stawił się do MO i
w fabryce „Pomorzanka" i^°żył odpowiednie doniesienie.

I Oskarżona przyznała się do winy 
BYDGOSZCZ (re) W jednym z po- j prosiła o łagodny wymiar kary.

Sąd jednak bior.ąc pod uwagę po­
przednie kradzieże skazał Osiecką na 
3 lata więzienia i pozbawienie praw 
na okres lat pięciu.

Miłe spotkanie
BYDGOSZCZ (re) W dniu I 

miesiąca Janina Łosowska, 
przy ul Unii Lubelskiej 5, 
przez plac Daszyńskiego spotkała 
swoją dawną pracownicę), która 
skrad a na jej szkodę bieliznę i 2 kg 
mydlą. Po wylegitymowaniu okaza­
ło się, że jest to Rozalia Wejnerow- 
ska, zam. przy ul. Ułańskiej 30/10.

Kradzież biżuterii
BYDGOSZCZ (re) Na szkodę 

mieszkanki ul Chrobrego 26/3 p J. 
, dokonano większej 

kradzieży biżuterii. Poszkodowanej 
skradziono dwa złote zegarki, złoty 
naszyjnik, dwa cenne pierścionki i 
jedną parę złotych kąjczyków. War­
tość skradzionej biżuterii wynosiła 
około 100 tys. zł.

Dochodzenie wykrytło sprawczynię 
kradziełży. Okazała się nią Roma 
Witkowska, zam. przy ul. Chrobrego 
19/11, którą zatrzymano. W mieszka- 

i niu podejrzanej odnaleziono częjść

żołnierzy z inicjatywy komitetu o- 
pieki nad grobami zajęła się mło­
dzież szkolna, która uporządkowaw­
szy mogiły, ustroiła je licznym kwie 
ciem. Wartę przy grobach żołnier­
skich pełniły członkinie PWK i mło­
dzież czerwonokrzyska. W godzinach 
popołudniowych odbyły się na cmen­
tarzu garnizonowym uroczystości ża­
łobne, w których wzięli udział przed­
stawiciele Tow. Przyj. Żołnierza 
członkowie komitetu opieki nad gro- wartościowego łupu.

30 ub 
zam. 
Idąc

Wtorek, 4 listopada 1947 r.
6,00 Progr. og.-polski. 6,50 Progr. 

na dzień bież. 6,59 Progr. og.polski. 
9,00 Aud. dla szkół: „Zagadki histo- 
ryczno.geograficzne'* opr. mgr. J. 
Sauk. 10,40 Progr. og.-polski. 15,00 
Przegląd prasy pomorskiej. 15,10 Au­
dycja słowno-muz, dla mlodz.: „Pol­
ska mtizyka współczesna" — opr. Z. 
Ławęska, 15.40 Progr. og.-polski. 15.55 
Wiad. z Pomorza. 16,00 Progr. og.­
polski. 18,15 Konc. życz. 18,45 Kon­
cert reklamowy. 19,00 Progr. og -pol­
ski. 24,00 Zak. and.

Z APROWIZACJI

przednich numerów naszego pisma 
donosiliśmy o nieuczciwym gońcu — 
Zbigniewie Kuberskim, który na 
szkodę współwłaściciela Wytw. Cu­
kierków „Pomorzanka" skradł 95 
tys zł ukryte w kartonie. Kuberski 
znalaz’szy te pieniądze zabrał 5 
tysięcy zł a resztę schował w skrytce 
pod schodami. MO wykryła schowek 
i sprawcę przestępstwa.

Kuberski odpowiadał za swój czyn 
przed SO gdzie przyzna' się do winy 
i został skazany na rok więzienia z

Wyprawki dziecięce
grzęzły w kieszeni kierownika
BYDGOSZCZ (re) Kierownik Od- I wierzyła mu 11 520 zł na zakup pod­

działu Włókienniczego w OKZZ Ma- 1 czoch dla pracowników tejże firmy, 
rian Jagodziński zawiódł pokładane Jagodziński pończoch nie dostarczył, 
w nim zaufanie i wykorzystując po­
wierzone sobie stanowisko dopuścił 
się szeregu przestępstw.

W wyniku dochodzenia okazało 
się, że J. zdefraudował kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. W dniu 7 lutego br. 
Fabryka Sieci Rybackich „Filet" po-

PIERWSZA Szkolna Kasa Oszczędności
- w Bydgoszczy —

powstała w Szkole Powsz. Nr 5

a pieniądze przywłaszczył sobie. W 
cztery dni później Jagodziński „zdo­
był" w podobny sposób 25 tys. zł 
wypożyczone w Bydgoskiej Wytwór­
ni Samodziałów, a przeznaczone na 
zakup zelówek i obuwia dla Zw. Za­
wodowego. W połowie marca br. 
podjąlł 55 tys. zł. i pojechał do Łodzi 
po zakup wyprawek dziecięcych, 
których zakupił na kwotę tylko 18 
tys zł. Z 31 wyprawek za 18 tys. zł 
Jagodziński przydzieli! 28, zaś trzy 
wyprawki i resztę pieniędzy przy­
właszczył sobie. W końcu tegoż mie­
siąca Jagodziński zatelefonował do 
przew. rady zakładowej Państw.

Chleb i mleko 
dla mieszkańców pow. bydg. 
(a) Ref. Apr. przy Starostwie Pow.

Bydg. podaje do wiad. posiadaczom 
kart zaopatrz, na listopad 47 r., ii 
otrzymać można we wszystkich punk 
tach rozdz. na terenie powiatu chleb 
na kartki: Kat. I kup. 1—6 i 42—52; 
kat. II kup. 1—6 i 42—48; kat. III 
kup. 1—6 i 42—45; kat. IR kup. 1—8; 
kat. IIR. kup. 1—6 i 42—43; dod. „C‘‘ 
kup. 1—8 po pół kg na 1 kupon.

Mleko świeże: dod. „D-3‘* kup. 1 
do 14; dod. „M‘‘ kup. 1—14; dod. 
„MK" „D-3“ kup. 6—19; dod. „MK" 
„M" kup. 6—19 po 0,5 Itr na 1 ku­
pon. Kto z konsumentów nie pobie- 
rze towaru do 30. 11. br. traci prawo 
do przydziału.

zawieszeniem wykonania kiry na o- 
kres trzech Jat.

Z życia transportowców
BYDGOSZCZ (re) Związek Zaw. 

Transportowców odbył walne ze­
branie, mające na celu wybór 
delegata na zjazd krajowy w Wroc­
ławiu. Obradom przewodniczył dele- 
{fat OKZZ p. L. Zaleta. Referaty wy­
kosili: delegat zarządu gł. mgr Szmit 
i przewodniczący zar. okr. p. Szy­
mański.

W wyniku wyborów na delegata 
wybrano przew. zarządu oddz. spedy­
torów p. M. Górskiego. .

Prezeska Polonii Amerykańskiej
uniewinniona

BYDGOSZCZ (rp) Zrozumiałe wra­
żenie i nielada sensację wywołała 
swego czasu sprawa karna prezeski 
kolonii Amerykańskiej *p- A, Koryc­
kiej, oskarżonej o przywłaszczenie w 
sierpniu 1946 r. szeregu ruchomości 
01 szkodę właściciela mieszkania, za­
jętego po wojnie przez p. Korycką.

Sąd Okr. w Bydgoszczy nie dał 
wiąry zeznaniom Oskarżonej i uzna- 
frt jej winę za udowodnioną skazał 
Prezeskę na rók aresztu.

Od wyroku tego oskarżona zapo­
wiedziana apelację. W międzyczasie 
8?d wydał postanowienie umarzające 
sprawę na mocy amnestii. Nie poczu­
wając się do winy oskarżona wnio­
są sprzeciw i sprawa znalazła się w 
Sf,dzie Apelacyjnym, który dążąc do 
Całkowitego wyjaśnienia sprawy, po­
ścił zbadać sżereg no,wycb świad­
ków w drodze rekwizycji. W świetle 
fcb zeznań niewinność oskarżonej nie 
Ulerja'a kwestii, to też po przepro­
wadzeniu rozprawy. Sąd Apel, w To­
runiu uchylił wyrok pierwszej in. 
stancji i uniewinnił p. Korycką, od 

i kary. Wyrok ten jest prawo­
mocny i ostateczny.

BYDGOSZCZ (ef) Wczoraj odbiło' 
się tu w Szkole Powsz. Nr 5, przy ul. 
Świętojańskiej, zebranie organizacyj­
ne szkolnej kasy oszczędności, pier­
wszej tego rodzaju na 30 szkól pow­
szechnych istniejących na terenie na­
szego miasta.

Zorganizowanie nowej instytucji 
nastąpiło dzięki współpracy byd­
goskiej PKO ze szkolą, zgodnie z jej 
planem wychowawczym na rok 
szkolny 1947-48. W zebraniu organi­
zacyjnym wzięli udział: kier, szkoły 
p. Lech, wicedyr. PKO p. Wroczyń­
ski, ref. ekonomiczny1 PKO p. mgr 
Bednarkiewicz oraz około 200 ucz­
niów, delegatów poszczególnych klas.

Na wstępie dokonano wyboru pre- i 
zyditim zebrania. Na przewodn. po-1 
wołano ucznia R. Łączona, na sekre-
tarzy Kujawskiego i Panasewicza, po 
czym przemówił kier, szkoły p. Lech, 
podkreślając konieczność powrotu w 
jak najkrótszym czasie, po straszli­
wych zniszczeniach wojennych, do 
życia normalnego, konieczność odbu­
dowy państwa i ży^ia poszczegól­
nych jednostek. Dokonać tego można 
jednak tylko drogą wytrwałości, pra­
cowitości i oszczędności.

Z kolei, p. mgr Bednarkiewicz, na­
wiązując do „dnia oszczędności", ob­
chodzonego 31 października w całym 
świecie cywilizowanym, przedstawił 
zebranej młodzieży cel Szkolnej Ka­
sy Oszczędności, korzyści ósobiste 
z posiadania oszczędności oraz 
wpływ ich na kształtowanie się sto­
sunków gospodarczych kraju.

Po uzyskaniu od zebranych zgody 
na utworzenie SKO, dokonano wy­
boru zarządu organizacji. W skład

Krostowskiego, 6a — Krzemińskie­
go, 6b — Ochmańskiego, 7a — Na­
wrockiego, 7b — Pogońskiego.,

W dalszym ciągu zebrania przemó­
wił do młodzieży w serdecznych sio- i 
wach wicedyr. PKO p. Wroczyński, I 
wyrażając nadzieję, że SKO szkoły i 
Nr 5 będzie wzorem dla innych szkól 
i w najbliższym czasie tego rodzaju 
organizacja obejmie swym zasięgiem 
tut. sieć szkolną.

■ Na zakończenie kier, szkoły p. 
Lech zaapelował do uczniów o wytr- > 
walość w postanowieniu oszczędza-1 
nia, a prezes nowopowstałej organi­
zacji uczeń R. Łuczon złożył ze swej, 
strony przyrzeczenie usilnej pracy.

Przebieg zebrania miał charakter 
b. miły.

Zakt. Przeróbki Lnu i Konopi w Pa­
kości, że są do odebrania pończochy 

j dla pracowników. Gdy . przewodni­
czący przyjechał do Bydgoszczy, Ja­
godziński udał się z nim do restau­
racji na obiad- i tam oiświadczyl mu, 
że jeszcze nie otrzymał asygnaty, 
lecz jeżeli otrzyma pieniądze, to 
bezzw’ocznie po otrzymaniu towaru 
sam go przywiezie do Pakości. 
Otrzymawszy 10 tys. źł. Jagodziński 
nie wywiątza’ się z przyrzeczenia i 
pieniądze przetrwonił.

Podejrzanego aresztowano i osa­
dzono w więzieniu, skąd doprowa­
dzono go na salę rozpraw

Oskarżony częściowo przyznał się 
do winy i został skazany na dwa la­
ta więzienia

Pomorzanin — GKS 3:1
TORUŃ. Po grze stojącej na do­

brym poziomie Pomorzanin pokonał 
GKS w stosunku 3:1 (2:1). Punkt dla 
gości paćŁl z samobójczego strza’u 
Wandla. Sędziował p. Żmudziński z 
Bydgoszczy.

Jo kupców i przemysłowców
Wśród ofiar, które skradają prywat­

ne sfery gospodarcze na cele odbu- 
| dowy kraju, wybija się na czoło tak 
ze względu na swe znaczenie, jak i 
z uwagi na wzniosłość celu, pomoc 

I dla odbudowy Warszawy.
Cały kraj, wszystkie warstwy spo. 

łeczne rywalizują ze sobą w szlachet­
nym wyścigu ofiarności, przyczynia­
jąc się pracą i pomocą finansową do 
jak najprędszego podżwignięcią 
gruzów tak umiłowanej i drogiej każ­
demu , Polakowi stolicy Państwa.

Wojewódzki Komitet Odbudowy 
oraz Izbą Przemysłowo-Handlowa łą-

■ na odbudowę stolicy w wysokości 
100% świadczenia złożonego już raz 
na odbudowę w wrześniu br. Przy tej 
okazji przypominamy iż wysokość 
świadczeń mieś, na powyższy cel dla 
przemysłu i handlu ustalono nast.:

a) dla handlu hurtowego 5% za­
płaconego mieś pod. obrotowego, b) 

। dla handlu det. 7% zapłaconego prfd 
i" obrotowego mieś., c) dla handlu ga- 
! stronom, (restauracje i jadłodajnie) 
i'10% zapłaconego pod. obrotowego 
mieś, d) dla przemysłu 7% zap aco- 
nego pod. obrotowego mieś.

zarządu weszli uczniowie: R, Łu­
czon — prezes, Cofta — zast. prez., 
Kujawski — sekr., Panasewicz — 
zast. sekr. i Fons — skarbnik (ucż-

cznie z Związkiem Zrzeszeń Kupiec­
kich na Pomorzu zwracają się z ape 
lem do prywatnego handlu i przemy- 
s’iu, by niezależnie od normalnych

niowie kl. 8). Na skarbnika kl. 5a po- stałych świadczeń miesięcznych wp’a.

! Izba Przemys owo-Handlowa w Byd 
goszczy, St. Cylkowski —- prezes mgr 
Jan Nowakowski — dyrektor. Związek 
Zrzeszeń Kupieckich na Okręg Pomor
skń, A. Melerski

wołano ucznia Szafrańskiego, 5b — city dodatkowo jednorazową opłatą , Dachtera — dyrektor.
prezes, mgr / A.

WISŁA—CHOJNICZANKA 1:0 (1:0)
GRUDZIĄDZ. W meczu pPkar- 

skim o mistrzostwo Pomorza, Wisła 
pokonała Chojniczankę w stosunku 
1:0 (1:0).s Zwycięską bramkę zdobył 
Rutkowski. Sędziował p. Stachowiak 
z Włocławka.

Bieg na przełaj głuchoniemych
BYDGOSZCZ (a) Jesienny bieg na 

prze aj na 4000 m o nagrodę prze­
chodnią Związku Głuchoniemych w 
Bydgoszczy odbył się na boisku im. 
Świtały. 1-sze miejsce uzyskał P, Do- 
rozkiewicz 14,42; 2-gie Kalina 16,14; 
3-cie W. Doberstein.

Brda-Gwiazda 5:0
BYDGOSZCZ (ko). Mecz piłkarski 

o mistrz, pomorskiej klasy A między 
Brdą a Gwiazdą zakończył się po 
grze prowadzonej z wyraźną prze­
wagą kolejarzy ich zwycięstwem w 
stosunku 5:0 (1:0). Bramkami podzie- 

, liii się Adamowicz. Ziółkowski i No­
wak. W Brdzie wszystkie linie za­
grały zupełnie nieźle, choć atak jest 
wciąż jeszcze zbyt miękki. Wyróżnili 
się w niej Ziółkowski, Lubawy i Świ­
tała. Najsłabszy był Lewicki na le­
wym skrzydle. Gwiazda zagrała dość 
choatycznie i akcje jej nie znajdowa­
ły naturalnego rozwinięcia w oparciu 
o grę zespołową.

Spotkanie prowadził p. Józefowie^ 
z Grudziądza-
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RIWIERA —
JUGOSŁOWIAŃSKA

Rleka i Suszak liczące razem ok. 
100.000 mieszkańców — to nie kąpie­
liska. To tylko wrota do jugosłowiań­
skiej pófri. Riwiery. Perlą tej Riwie­
ry jest ongiś wioska Abacja, a dziś 
jugosłowiańska Opatia.

zamkowej. Oswobodził Ją stamtąd 
nocą stary sługa i przeprowadził 
rzymskim kanałem do czekającego na 
rzece polskiego kochanka. O „białej 
pani z Trsatu" i o jej polskim grafie 
opowiada każde dziecko w Suszaku.

Do osobliwości Suszaku należy Trsat 
Jest to jakby odrębne miasto-forteca i 
zbudowane na górze wznoszącej się 
Sto kilkadziesiąt metrów nad Susza-j 
kiem. Wchodzi się na nie po sześciu- 1 
set stopniach, których odgałęzienia 
stanowią schody-ulice. Na szczycie 
góry stoi starożytny zamek. Jedną z 
jego baszt zbudowali jeszcze Rzymia­
nie. Głębokie dziś zasypane rzymskie 
kanały łączą go z Rjeczyną.

Z zamkiem wiąże się ciekawe opo­
wiadanie którego jednym z bohaterów 
jest jakiś polski hrabia Lucieński. 
Rozkochał on w sobie młodą żonę 
właściciela zamku księcia Frankopa- 
na. Zazdrosny małżonek kazał zamu­
rować niewierną niewiastę w ącianie

Opatia jest kąpieliskiem w najno­
wocześniejszym tego słowa znacze­
niu. Położona w głębi zatoki kwarne- 
ryjskiej, o pięknym półkolistym spoj­
rzeniu na morze, kąpiąca się w sub­
tropikalnej roślinności .przecięta as­
faltowymi gościńcami, piętrząca się 
luksusowymi hotelami i willami i 
kawiarniami — skupia większość za­
granicznych turystów spragnionych 
morza... i zabaw. Znajduje się ona w 
tak zwanej strefie B czyli pod za­
rządem okupacyjnym armii jugosło­
wiańskiej. Kursuje w niej aż do osta­
tecznej unifikacji z resztą kraju lir 
istryjski. W wojnie wyzwoleńczej O- 
patia zapisała się znaczną ilością bo-. 
jowników z faszyzmem i wydatną |

domocą materialną dla wojsk wyz­
woleńczych.

Najgroźniejszym konkurentem O- 
patil była przed wojną jugosłowiań-. 
ska Cirkvenica. Jeśli Opatia chwilami 
robi wrażenie luksusowego nadmor­
skiego miast., ka, to Cirkvenica jest 
tylko kąpieliskiem. Naprzeciw Cir- 
kvenicy rozciąga się długa wyspa 
Krk, sprawiająca, że morze daleko na 
półnOiC i południe od Cirkvenicy zdaje 
się być ogromną rzeką.

Z wysp chorwackiego pomorzą naj­
większe są Krk i Rab. Ubogi Krk 
znany jest z doskonałych i tanich 
win. W Szilo na Krku turysta o spie­
czonym od morskiej soli podniebieniu 
otrzyma za „jednych*' 70 dinarów litr 
szampana zwanego tam „bakarską 
wodicą". Wino dahnatyńskie wcale 
zresztą nie przypominające „wodicy*' 
jest obok wytrawnie przyrządzonych 
ryb jedną z atrakcyj turystycznych.

Turyści zapełniają nie tylko Opa­
tię, Cirkvenicę, piękny Rab i niektó- 
te miejscowości na Krku. Znajdują 
się oni w dziesiątku innych miejsco­
wości pomorzą chorwackiego. Wiele 
zaś cudnych miejsc malowniczo po­
łożony h nad brzegiem uroczych za­
tok, obfitujących w pamiątki histo­
ryczne, czeka na budowę współczes­
nych kąpielisk i plaży.

DEKMW ll
MIESZKAŃCY centrum Londynu 

przeżyli nielada sensację, przygląda 
jąc się lądowaniu helikoptera, którym 
jeden z przemysłowców przybył do 
biura. Aparat wylądował na małym 
skrawku ziemi pozostałym po zbom­
bardowanym budynku, wśród domów 
o ponad 30 m wysokości. Miejsce to 
przeznaczone jest obecnie na parko­
wanie aut. (a).

• » •

DO KALIFORNII przewieziono sa­
molotem 9 koni wyścigowych z Wę­
gier. Jest- to największy dotąd tran­
sport koni wyścigowych drogą lotni­
czą. Pierwszy transport miał miejsce 
kilka miesięcy temu. Przewieziono 
wówczas do USA konie z Irlandii, 
jednak tylko w liczbie 4. (a).

POLECAMY
najnowszej konstrukcji

uniwersalne aparaty do wulkanizacji 
opon i dętek samochodowych

oraz całkowite urządzenia wulkanizacyjna 
wykonane w własnych warsztatach (do 
stawa terminowa). Jesteśmy w możności 
'aprerentować wykonane już przez nas 

urządzenia w pracy. 0i2«9

Firma Józef Zagórski,
Poznań, uJica Polna 32/42. Tel. 17-80 j

|s£aliska ^,r ylwórnia J^rawatów
y Tadeusz Olejnik I S-ka
Kalisz. PI. 11 Listopada 15 

ooleca w wielkim wyborze najmod­
niejsze Wzory do cenach hurtowych.

Wysyłamy za pobraniem pocztowym. (01128

d* 8lasltieg° szyca ka'ton!>w dr||tBni 
tllHuŁ I uIj wyciąg ramienia co najmniej 50 cm., 
a<spęd elektryczny, kupimy 0129/
Zakłady Wytwórcze „• P O Ł B M“ 

w Toruniu
ul. Żółkiewskiego, 34. Tel 440-384

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego 
Okręgu Pomorskiego , 

Sopot. ul’ca Stalina 694 
zakupi natychmiast: 

cynkarki oraz transformator 
500/380 Volt o mocy 150 KVA lub dwa 
mniejsze o łącznej mocy nie mniej jak 
150 KVA. Oferty z podaniem stanu 
maszyn i ceny należy składać w kopertach 
zalakowanych, bezfirmowych pod po­
wyższym adresem, pokoj nr 4. 0)293

SPRZEDAŻ

K TA WATY, SZALE
■ KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
j najtaniej — Wytwórnia 
Edward Kryslak. Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem ; 
pocztowym. (00433

BIŻUTERIĘ srebrną — 
branzoletki, broszki,, Cy­
garniczki, spinki do 
mankietów itp. pcleca 
Wytwórnia biżuterii W. 
Kruk, Poznań, 27 Gru­
dnia 2. Sprzedaż hurto- 

(01214
BIELIZ- 
Jaźwlń 
bieliznę

wa.
WYTWÓRNIA 
NY Romana 
skiego poleca ______.
jedwabną, ciepłą Łódź, 
Narutowicza 93a-9 (00983
PRACOWNIA teczek, 
torebek, portfeli, Ry­
szard Gajda, — Łódź, 
Piotrkowska 36. (01117
SPORT WSZYSTKO - 
piłki — siatki — ko­
stiumy sportowe — rę­
kawice i inny sprzęt 
dostarcza D/Sportowy 
Jan Pujdak i Ska, Łódź 
Piotrkowska 83. (01107

SIECI rybackie do nie­
wodu stępy, powrozy 
itd. sprzedam Hotel pod 
Białym Orłem, Wąbrzeź 
no. (01314

SPRZEDAMY samochód 
ciężarowy 3 tony, Dod- 
ge Spółdzielnia Szofe­
rów Bydgoszcz, Czarto- i 
ryskiego 9. (1355
URZĄDZENIE sklepo- ' 
we pa sprzedaż. Chełm- ' 
no, Grudziądzka 4. (01290

SKLEP spożywczy z to­
warem i mieszkaniem 
na .Wybrzeżu za zwro­
tem kosztów remontu 1 
towaru odstąpię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1284“.

(01284

|| KUPNO ||

ZNACZKI pocztowe — 
kupno — sprzedaż „Fl- 
latelia Bałtycka6*. Gdy­
nia, Swiętojiańska 14.

(01287

j| WOLNE POSADY ||

UCZEŃ inteligentny do 
składu żelaza może się • 
zgłosić. M. Matuszewski j 
Nast. Poznań* M. Fo- 
cha 32. (01311 I

2 MURARZY - dekarzy, 
2 rymarzy, 1 stolarza 
budowlanego, 10 fornali 
z zaciążnikami poszu­
kuje od zaraiz Zespół 
Barnowo, poczta Stare 
Kalcigłowy — powiat 
Miastko, stacja kolejo­
wa Barnowo. Warunki 
według umowy zbioro­
wej dla rzemieślników. 
1 robotników. Mieszka­
nie, światło elektrycz­
ne, kościół 1 szkoła na 
miejscu. (01230
FABRYKA Tektury pod 
Zarządem Państwowym 
w Tarnówce, pow. Zło­
tów poszukuje począt­
kującego technika-me- 
chanika lub kreślarza 
do Biura Ruchu od za­
razy Warunki do omó­
wienia na miejscu. (01268

OfiÓLNOPOI SKI=
PROGRAM RADIOWY

WTOREK, 4 listopada 1947 r.

8.00 — Sygnał czasu, pieśń poranna, 6.05 — 
Gimnastyka por. 6.15 — Wiad. por. 6.20 — Mu- 
Łyka. 6.59 — Sygn. czasu, 7.00 -i- Dziennik por. 
7.15 Muzyka, 8.20 — Informacje og.-polskie, 8.25 
— Skrzynka PCK, 8.35 — Kwadrans prozy „Sta­
rosta warszawski** — powieść I. Kraszewskiego, 
8 50 — Muzyka, 10.40 — Aud. Min. Oświaty, 11.57 
— Sygn. cziasu i hejnał z wieży Mariackiej, 12.03 
— Wiad po.tuc’n., 12.08 — Przegląd prasy sto 
tecznej, 12.15 — Muzyka, 12.20 — Z mikrofonem 
po kraju, 12.30 — Aud. rozrywk., 14.50 — Kursy 
radiowe dla nauczycieli, 15.40 — Rezerwa' muz., 
16 00 — Dziennik popoTudn., 16.20 — Muzyka, 16.35 
„Wśród ruin Forum Romanum*' — aud. dla 
dzieci, 1L.55 — „Pieśń Wolności" — słuchowisko 
M Koffty, 17.40 — Zagadki muz. w opr. B. Bu­
si akiewicza, 18.00 — RUL. praca ustroju ludz­
kiego — wyk*. dr St. Skowrona, 19.00 — Aud. 
dla świata pracy, 19.10 — Aud. dla wsi. 19,30 — 
Ko-ic. solistów — A. Majak — bas 1 K. Borzyk, 
wiol., 19.59 — Sygn. czasu, 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 20.30 — Muzyka, 20.50 — Gawędy ry­
backie, 21.00 — Konc. symfoniczny, 22.00 — Aud. 
rozrywk., 22.45 — Dyryguje W. Mengelberg, 23.00 
— Ostatnie wiad., 23.10 — Progr. na Jutro, 23.20 
— Nowoczesna muz. kameralna. 23.55 — Wiad. 
z ostatniej chwili, 24.00 — Zak. aud.

POSZUKUJEMY Siły 
biurowej a ładnym cha­
rakterem pisma, bieglej 
w rachunkach. Oferty: 
IKP Bydgoszcz — pod 
„Hurtownia". (1344
FRYZJERKĘ damską sa 
modzlelną, dobrą siłę, 
poszukuję, mieszkanie 
na miejscu. Koszalin, 
Zwycięstwa 23. (01237
Przyjmlemy od zaraz 
KUPCA FACHOWCA 
na stanowisko kierow­
nika do działu prze­
mysłowego, oraz SIŁĘ 
FACHOWĄ DO BU­
CHALTERII. — Oferty 
prosimy kierować do 
IKP Bydgoszcz pod 
„SR" 275. (00953
PANNA do dzieci, inte­
ligentna, uczciwa, zdro 
wa, posiadająca dowo- 
dy osobiste w komple­
cie, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia przy kasie 
M. Matuszewski, Nast.
Poznań, M. Focha 32.

(01310
§1 PRACY POSZUKUJĄ ||

DOBRA siła biurowa ze 
znajomością maszynopi­
sania oraz prowadzenia 
kasy poszukuje pracy.
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1328". (1328
MASZYNISTKA poszu­
kuje pracy w biurze. 
Zgłoszenia IKP Bydg.
„Maszynistka'". (1359
H RÓŻNE ||

ODMŁADZA i upiększa 
WITAMINOWY krem —

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach (005621

REDAKCJA I ADMTNISTR Bydgoszcz, Marsz. Focba to 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
U Jagiellońska i (Pod Arkadami). - Telefon 24-28 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niez-amówionycb Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red. nte odpowladą

Na skutek słabego zaludnienia półwy­
spu jednak, straty w ludziach są nio- 

(a).*

Wp!yw Llimaiu 
na drób

Obserwatorzy naukowi poświęć® 
sporo czasu badaniom kur z krajów 
północnych i południowych. Badanh 
te wykazały dość > ciekawe różnice. 
Kury i koguty krain północnych są 

I bardziej spokojne, chodzą z pewną 
dozą stoicyzmu, świadome celu do­
kąd idą, są mniej krzykliwe, niż ko­
rzy dtób południowy, odznaczający 
się większą żywością ruchów, wo­
jowniczym temperamentem i sporą 
zaczepnpścią. Kury północy nie dzio­
bią się nawzajem kiedy są syte, na­
tomiast drób południowy, bez wzglę- 

। du na stan żołądka jest czupurny | 
pełen kłótliwego temperamentu.

i Różnice te — według poglądów 
naukowych — wywodzą się z od­
miennych warunków klimatycznych. 
Dłużej trwające na południu lato i 
silniejsze naświetlenie słoneczne po­
woduje szybsze dojrzewanie drobin 
Te same powody formują i tempera­
ment u ludów północy i południa.

Alicja Łukasikowi

I wielkie.

ALASKA w ciągu ostatnich 9 dni 
przeżyła aż 16 trzęsień ziemi. Trzę­
sienia te zdaniem uczonych były jed­
nymi z najsilniejszych w ciągu ostat­
nich 10 lat, przyczem najsilniej od­
czuto je w mieście Fairbanks. Mimo 
zimna, mieszkańcy miasta opuścili
swe mieszkania w strasznej panice. i

POMORSKA
SKŁADNICA STRAŻACKA

'SZCZELIN
Boh. Warsz- wy 22

tel. 27-03
dostarcza wszelki sprzęt prze- 
ciwpoźarovv, uzbrojenie oso­
biste* strażaka, przy muje do 

sprawdzania i ładowania
wszelkie tvpy ga nic. 01263

i Samochód ciężarowy (Moms) 
samochody OSOBOWE Opel i Skoda 

ni sprzedaż
Administracja Ilustrowanego Kuriera Polskiego 

Referat Gespodarczy , 01229

ęLOKOMOBILĘ
: 60 - 70 KM
; w dobrym stan e

KUPIĘ
* Oferty: Biuro Ogłoszeń
■ „PAR* Poznań, Rataje a- 
: ka 7 pod „10,1018*
; 01288) «

Pomocnicza Spółdzielnia 
Członków Cechu Bleliźniarzy, Hafciarsy, Trykociarzy 

i Tkaczy przyjmie 

wykwalifikowanego kierownika 
Oferty kierowa: do sekretariatu cechu BYDGOSZCZ, 

Al. 1 Maja 11 „ORNA MEWI- (1367

Rozpowszechniajcie „1K P‘ j

Łożyska 
kulkowe, rolkowe, 
wiertła, rozwiertła i 
narzędzia ślusarskie 
kupuje i sprzedaje 

firma

Józef Kwiatkowski
Szczecin

uL Pocztowa 17
P. P. X. 01(32

Uwaga!
Kola łowieckie 
i myśliwi.

Kupuję każdą iloić 
dziczyzny, płace do­
bra ceny. W. Zarzycki 

GDYNIA
3 Hala Targowa 
3 Telefon 217-38

> Dyrekcja Szkoły Inżynierskiej w Szcze­
cinie podaj e do wiadomości zainteresowa­
nych, że ostateczny termin składania po­
dań o przyjęcie na Wydział Chemiczny 
zostaje ustalony na dzień 8 listopada br.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć: 
1. życiorys; 2. metrykę urodzenia; 3. świa­
dectwo dojrzałości (oryginał); 4. świadec­
two moralności; 5. odpis dokumentu woj­
skowego; 6. trzy fotografie; 7. opłatę ma­
nipulacyjną 150 zł i egzaminacyjną 500 zł.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
zostaną przeprowadzone egzaminy wstęp- . 
ne w. dniach od 13 do 15 listopada br.

Bliższych informacji udziela Sekreta­
riat Uczelni w godzinach od 10 do 13.

Szczecin, 29. 10. 1947 r. (01298

UNIEWAŻNIAM zgu­
bione zaświadczenie o- 
bywaitelskle nr 2161 wy 
stawione na nazwisko 
Maria Cholewa — Ma­
ciejów pow. Kluczbork. 

(01315
UNIEWAŻNIAM tym­
czasowy dowód osobi­
sty wydany Zarząd 
Miejski w Jastrowiu, 
Stefan Pietrzak — Ja­
strowie. pow. Wałcz.

(1343

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione zaświadczenie sta 
łe rehabilitacji Zuchel- 
kowska Zofia, Brodnica 
Wodna 2. (01291

PRZYJMUJĘ do wypra­
wy wszelkiego rodzaju 
skóry futerkowe. Mistrz I 
futrzarski, Józef Sień- i 
kiewicz, Bydgoszcz, ul. 
Jasna 34.(1239
POSIADAJĄCEGO go­
tówkę ponad sto pnzyj- 
mę do współpracy 
przedsiębiorstwa pry­
watnego. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Uproszczo­
na księgowość" (01267
Z POWODU choroby 
oddam w dzierżawę 
wzgl. sprzedam dobrze 
zagospodarowany Hotel 
pod Białym Orłem w
Wąbrzeźnie Rynek 16.
Szymański. (01313

POSIADAM lokal przy­
stosowany do ■» masar- 
stwa. Poszukuję propo­
zycji. Wiadomość
Gdańsk Wały Jagielloń­
skie 6, Drogeria. (01303

NAJSŁYNNIEJSZY psy ' 
chografolog „Martyni'1* 
darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie 
każdemu jego wyda­
rzenia życiowe. Określi 
charakter, kierunek 
zdolności, rady, przezna 
czenia. Według obliczeń 
kabalistyki, poda szczęś 
liwy numer losu loterii. 
Napisać pytania, datę 
urodzenia. Horoskop 
Radix całego życia wy­
syłam za pobraniem, po 
nadesłaniu 100 z* za­
datku. „Martyn!*' Kra­
ków, Skrytka pocztowa 
475. (01299
ZA długi mojego męża 
nie odpowiadam. Marla 
Kamińska, Bydg. Na- 
lelska 117. (1365

ODSTĄPIĘ ewentualnie 
wydzierżawię nowocześ­
nie wyposażoną „Wę­
dzarnię Ryb'. Mieszka­
nie urządzone. Oferty 
IKP — Bydgoszcz „1280" 

(01280
POSZUKUJĘ dobrego 1 
wykwalifikowanego mły 
narza na bardzo do­
brych warunkach z o- 
móWleniem na miejscu. 
Oferty do IKP — Byd­
goszcz „1358". (1358
LOKALU handlowego 
w centrum poszukuje 
Spółdzielnia Ornament 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
nr 11. (1366

9l ZGUBT 13
ZAGIN1JŁA metryka 
ślubu, rejestracja RKU 
Pabianice, zameldowa­
nie na nazwisko Woro- 
niec Jan, wieś Kęszyce, 
gm. Zduńska Wola.

(01285)

|| ZAMIANY f|

,,SAURER" 6 ton nowy 
zamienię na „Blitza", 
Sopot, Gojkl 1. (01300

MIESZKANIE komfor­
towe centrum Kluczbor 
ka do odstąpienia aa-, 
mlaną — Oferty IPK 
Kluczbork. (01316

|| UNIEWAŻNIENIA. ||

SKRADZIONY wykaz 
osobisty unieważniam. 
Rozalia Archacka Brod­
nica , Miejsklepole 32.

UNIEWAŻNIAM zgu­
bione dokumenty, legi­
tymację jeńca wojenne­
go, odcinki wymeldo­
wania. Szala Ludwik, 
Szala Karolina (ur. 1914)

♦ (01282

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione dokumenty oso­
biste jak: kartę reje­
stracyjną RKU. Sępol­
no, wydana na nazwi­
sko Fąs Jan, ur. z2. 5. 
1901, tymczasowy dowud 
tożsamości konia nr 
00395, wydany przez Za­
rząd Gminny w Kle- 
szczynle. (01283

|| POSZUKIWANIA ||
KTO zna Sabrowsklego 
Gerharda urodź, w Gd.- 
Wrzeszca dnia 24. 12. 23 
r., (byty niemiecki 'żoł­
nierz). Możliwie że znaj 
duje się w niewoli i 
pracuje w kopalni. Wia 
domość dać rodzicom. 
Otto Sabrowski 1 Jani­
na, Gdańsk-Wrzeszczt, 
Ceglarska 5 — 1 M. Z. 
K. (01305

KTO z przebywających 
w Oświęcimiu do roku 
1942, wiedział 0 losie 
Wacfiawy ghaitusiaków- 
nv lat 17 wywiezionej 
ie Lwowa. Kto wie­
działby o losie zaginio­
nych w r. 1942 we Lwo­
wie Władysławie Matu- 
slaku lat 40 1 Bolesła­
wie Matuslaku lat 19 
proszony jest o łaskawe 
zawiadomienie rodziny, 
na adres Sdańsk — 
Wrzeszcz, Roosevelta 75 
1, Jadwiga Raczkiewlcz 
— Sanderowa. (01306
GERTRUDY Hrehoree- 
wicz z Nalbok poszuku­
je Bućko Wanda, Do­
brzyce, k/Koszelina, Po 
morze Zachodnie. (01262

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
a . WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. MAMISZ. FOCHA 20 — TEL. 28-41 i .83-42

KTO wiedziałby coś o 
losie Wleszczeczyń .kie­
go Stefana ur 12 1 1908 
żołnierza 56 p p. w kam 
pani! wrześniowej 1939 
r,. proszony jest o po­
danie wiadomości, ped: 
Józefa Wleszczeczynska 
Gryżyna, powiat Ko­
ścian. (01309

|| MATRYMONIALNE |g

MAGISTER Praw. Psy­
chologii, 29 lat, wysoki, 
przystojny, Języki, do­
bra posada. Oferty fo­
tografia cel matrymo­
nialny. Poste — Restan 
te „Handsome*' Gdańsk 
— Wrzeszcz. (01307

URZĘDNIK samorządo­
wy na wysokim stano­
wisku, 36 lat przystoj­
ny, wyższe wykształce­
nie, materialnie nieza­
leżny, pozna panią in­
teligentną, ładną, do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty, foto­
grafia, chętnie z Wy­
brzeża kierować IKP 
Gdynia, „Samotny".

(01304
ROLNIK kawaler lat 33, 
poślubi pannę \lub 
wdówkę, posiadającą 
gospodarstwo. IKP Gru 
dzlądz „Rolnik". (01301

PANNA lat W, szatyn­
ka, wzrost średni, boga­
ta szuka na tej drodze 
pana w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszenia pod 
Pomorzanka, Sopot Ho 
kossowsklego Dom 
Książki.(013)03
WDOWA po piekarzu 
lat 43 poślubi samotne­
go piekarza do lat 56 s 
mniejszą gotówką. Ofsc 
ty IKP Bydg. „1353“.

(13S»
KAWALER lat 34 rze­
mieślnik bez nałogów, 
pragnie poznać uczciwą 

' pannę. Cel matrymonial 
ny. Oferty IKP Gdynia 
„540". (01284
KTÓRA z pań lat 25 — 
30 Inteligentna wyksztat 
eona, przystojna zgrab­
na domatorka kochają­
ca las pragnie poznać 
leśnika podobnych wa­
lorów. Poważne oferty z 
fotografiami kierować! 
IKP Bydgoszcz „Samot­
ny". (01281

I NAJSKUTECZNIEJSZA

REKLAMA
w IKP

Humor lagranlr.znii

KŁOPOTLIWA ODPOWIEDŹ
— Spotkałem dziś rano mężczyznę;, 

łudząco podobnego do Ciebie.
— Ciekawe, ale mam nadzieję, t» 

- nie oddałeś mu przypadkiem tych 500 
zł., które pożyczyłeś odemnie w u- 
bległym tygodniu.

OGŁOSZENIA; Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zj za słowo Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk’100’/< drożej
Ogtosz. milimetr ; w tekście 50 zł. zia i mm Za tekstem 20 B 
Urzędowe przetarg: 20 ził Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne bilanse 30 ii Niedziele i święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,,ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-10641


